
Wojsko n społeczeństwo ♦ Faszyzm madę in US/i na sitr.
Sesja Światowej 

Rady Pokoju
W Nikozji rozpoczęła się w 

czwartek sesja prezydium 
Światowej Rady Pokoju z u- 
działem przedstawicieli 40 kra 
jów.

Przemówienie inaugurujące 
sesję wygłosiła przewodniczą­
ca — koordynator światowej 
Rady, Izabela Blum. Podkre­
śliła pna rolę, jaką odgrywa 
na obecnym etapie działalność 
ruchu obrońców pokoju na ca 
łym świecie.

Delegaci zaaprobowali na­
stępnie porządek dzienny o- 
brad, obejmujący takie za­
gadnienia, jak sytuacja w Wie 
tnamie i na Bliskim Wscho­
dzie, aktywizacja sił pokoju 
w celu zapewnienia bezpie­
czeństwa w Europie itp.

PAP

Dwukrotna prowokacja 
wojsk izraelskich

Prowokacje izraelskie na 
linii zawieszenia ognia z Jor­
danią nie usta ją. Jak donoszą 
z Bliskiego Wschodu w czwar­
tek agresor izraelski dopro­
wadził dwukrotnie do wymia­
ny strzałów. Po raz pierwszy, 
w godzinach porannych, woj­
ska izraelskie ostrzelały o- 
gniem maszynowym rejon 
Adassia, położony w północ-
nej części 
raz drugi 
rejon ten 
ogniem z

doliny Jordanu. Po 
tego samego dnia 

ostrzelali agresorzy 
moździerzy i kara-

binów maszynowych.
W odpowiedzi strona jordań 

ska ostrzelała pozycje izrael­
skie. Jak informuje jordański 
korespondent wojenny, agre­
sorzy ponieśli straty w lu­
dziach. (PAP)

Cyrus Eaton 
opuścił Moskwę
W dniach od 1 do 6 czerwca 

przebywał w Związku Radziec 
kim znany amerykański dzia­
łacz społeczny laureat Nagro­
dy Leninowskiej, Cyrus Eaton. 
W czasie pobytu, przeprowa­
dził on rozmowy z działaczami 
społecznymi Związku Radziec 
kiego oraz z oficjalnymi przed 
stawicielami banku państwo­
wego ZSRR, z przedstawiciela 

mi ministerstwa rolnictwa oraz 
z członkiem Komitetu Wyko­
nawczego Moskiewskiej Rady 
Miejskiej. Cyrus Eaton został 
też przyjęty przez premiera 
Kosygina. (PAP)
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Strajk we Francji dobiega końca
Sorbona nadal okupowana przez studentów

6 czerwca stanowić będzie datę wielkiego zwycięstwa 
francuskich mas pracujących, które w wyniku blisko cztero 
tygodniowego i prawie powszechnego strajku połączonego 
z okupacją swych przedsiębiorstw wywalczyły zadość­
uczynienie swoich postulatów, odrzucanych, systematycznie 
od szeregu lat przez pracodawców państwowych i pry­
watnych.

Od czwartku ruszyły środ­
ki komunikacji miejskiej, ko­
lej, łączność pocztowa, co kła 
dzie kres długotrwałemu pa­
raliżowi kraju. Również w wie 
lu innych dziedzinach gospo­
darki następuje masowe po­
dejmowanie pracy w poczu­
ciu, że strajki przyczyniły się 
do uzyskania nie tylko dość 
istotnej poprawy warunków 
bytu, nie tylko do przyznania 
organizacjom robotniczym 
znacznych przywilejów związ 
kowych, ale także zadokumen 
towały siłę jedności mas pra 
cujących.

Agencja France Presse pi­
sze, że w czwartek podjęło 
pracę około miliona pracowni 
ków sektora państwowego i 
publicznego.

W dalszym ciągu strajkują 
jednak pracownicy przemysłu

samochodowego i lotniczego. 
Nie zamierzają oni zrezygno­
wać z walki dopóki nie zosta­
ną zaspokojone ich podstawo­
we żądania.

Żądania wysuwane obecnie 
pod adresem rządu i przedsię 
biorców są znacznie szersze niż 
początkowe postulaty wysuwa 
ne podczas trójstronnych roz­
mów rząd — związki zawodo

Agencja Reutera podaje, że wczoraj o godzinie 9.44 czara 
warszawskiego zmarł w szpitalu w Los Angeles Robert 
Kennedy. Śmierć nastąpiła w wyniku ciężkich ran głowy 
zadanych w środowym zamachu. Senator zmarł w 22 
godziny po rozpoczęciu przez zespół chirurgów operacji mó­
zgu. Lekarze już uprzednio podkreślali, że okres 36 pierw­
szych godzin będzie krytyczny dla jego życia.

Poszukiwania 
„Scorpiona” 

bez rezultatu
W środę amerykański okręt 

podwodny „Scorpion” oficjal­
nie uznano za zaginiony. Admi 
rał Thomas Moorer, kierujący 
akcją poszukiwań, oświadczył, 
że wszelkie próby natrafienia 
na ślad „Scorpiona” nie dały 
żadnego wyniku. (PAP)

Spotkanie w Dowództwie Wojsk

Lotniczych w Poznaniu

Bohaterowie czasu pokoju
Wczoraj w Garnizonowym Klubie Oficerskim w Pozna­

niu odbyło się spotkanie Dowództwa Wojsk Lotniczych z bo­
haterami czasu pokoju — oficerami, podoficerami i żołnie­
rzami służby zasadniczej Wojsk Lotniczych.
Ludzie ci wyrośli i wycho­

wali się w Polsce Ludowej, ce 
chuje ich gorący patriotyzm, 
odwaga i poświęcenie. Spośród 
32 obecnych na uroczystości, 
sześciu z narażeniem życia bra 
ło udział w ratowaniu życia in 
nych, 9 wsławiło się ratując worski, kpr. A. Rawa, kpt. R.

Rychlewski szer. S. Błaszczyk, 
• chor. Z. Wiśniewski.

mienie społeczne, 3 ujęło gro­
źnych przestępców. Wszyscy
oni mają zasługi w pracy na 
co dzień w służbie wojskowej 
i dla społeczeństwa. Są to m.in. 
kpt. pil. A. Gębarowski, por. 
H. Tomaszewski, szer. S. Ja-

Ofensywa sil 
wyzwoleńczych 

w Sajgonie
Licząca 3 miliony mieszkań 

ców stolica Wietnamu Połu­
dniowego, Sajgon jest prawie 
bez przerwy nękana atakami 
rakietowymi i moździerzowy­
mi. Bombardowano m.in. przy 
pomocy rakiet i pocisków moż 
dzierzowych most łączący Saj 
gon z terenami położonymi na 
południe. Most „Y” o dużym 
znaczeniu strategicznym zo­
stał poważnie uszkodzony. Po 
ciski rakietowe padły także w 
pobliżu elektrowni.

Partyzanci południowowie- 
tnamscy w operacjach swoich 
posługują się rakietami o śre 
dnicach 122 mm. Ponadto na­
dal używane są moździerze.

Ofensywa sił wyzwoleń­
czych przeciwko stolicy Wie­
tnamu Południowego trwa z 
niesłabnącą siłą od wielu tygo 
dni. Po obu stronach są znacz 
ne straty.

W środę zanotowano ożywię 
nie akcji bojowych w pobliżu 
bazy Khe Sanh na południe od 
strefy zdemilitaryzowanej. 
Trwają tam zaciekłe walki. 
Już trzeci dzień z kolei Ame­
rykanie zmuszeni byli wezwać 
na pomoc lotnictwo. Tereny te 
bombardowane są przez super 
fortece „B-52”. (PAP)

we — przedsiębiorcy w dniach 
25—27 maja.

Wielkim zawodem i rozcza­
rowaniem — pisze paryski ko 
respondent PAP, red. Z. Kli­
mas — jest pogłębiający się 
we Francji przedział między 
młodzieżą studencką a strajku 
jącymi robotnikami.

Wynika to z nieodpowie­
dzialności studentów, z niesły 
chanego zamętu myślowego, 
jaki wśród nich panuje, z ich 
nieopanowania, z „rewolucyj- 
ności” demagogicznie pojętej. 
Sprzeciw budzi ich programo­
wa negacja, na której tle nie 
sposób dojrzeć elementów po­
zytywnych.

W dziedzinie bytowej można 
przeprowadzić paralele między wy 
suwanymi przez robotników żąda­
niami poprawy warunków bytu 
i pracy, a wysuwanymi przez stu 
dentów żądaniami takiej „reorga­
nizacji” struktur uniwersyteckich, 
by zapewnione było pełne wyko­
rzystanie nowych kadr. Gorzej z 
tą paralela w dziedzinie ideolngicz 
nej. Postulaty robotnicze wysuwa­
ne były w hasłach domagających 
'ię władzy robotniczej i rządu lu­
dowego. Ze strony studentów, cho
?iaż dominującym symbolem

Dokończenie na str. 2
jest

Uroczystości w rocznicę 
wyzwolenia Gandawy
Na zaproszenie Zarządu 

Głównego ZBoWiD przebywa 
w Polsce belgijska delegacja 
komitetu organizacyjnego uro 
czystości w Gandawie, które 
odbędą się we wrześniu br. w 
24 rocznicę wyzwolenia tego 
miasta przez oddziały polskie 
walczące w czasie II wojny 
światowej na Zachodzie.

Przygotowania do uroczy­
stości w Gandawie omówiono 
w czwartek na spotkaniu de­
legacji belgijskiej z przed­
stawicielami kierownictwa 
ZBoWiD z wiceprezesem Rady

Przy łożu Roberta Kenne­
dyego przez cały czas znajdo­
wała się jego żona Ethel oraz 
inni członkowie rodziny Ken- 
nedych m. in. Jacąueline, wdo 
wa po zamordowanym w 1963 
roku prezydencie USA. Wia­
domość o śmierci odczytał se­
kretarz prasowy senatora 
Frank Mankiewicz.

Zwłoki Kennedy’ego prze­
wiezione zostały z Los Ange­
les do Waszyngtonu.

Wiadomość o zgonie Roberta 
Kennedy’ego wywołała wstrząs w 
szerokich kołach amerykańskiego 
społeczeństwa. Niezliczeni Ame­
rykanie przyznają, że jest to no­
wy przerażający dowód zgubnego 
oddziaływania atmosfery gwałtu, 
jaka panuje w USA.

Licząc się z nastrojami opinii 
publicznej, Johnson proklamował 
najbliższą niedzielę jako dzień ża­
łoby w całych Stanach Zjedno­
czonych. Biały Dom ogłosił o- 
świadczenie Johnsona, stwierdza­
jące, że ta tragedia rzuca „głębo­
ki cień na całą Amerykę i cały 
świat”.

Associated Press podkreśla, że R. 
Kennedy zmarł wkrótce po od­
niesieniu swego największego suk 
cesu politycznego we wstępnych 
wyborach na kandydata na prezy­
denta z ramienia partii demokra­
tycznej.

Przesłuchiwany jest nadal za­
bójca Roberta Kennedy’ego. Jego 
pełne nazwisko według ostatnich 
doniesień, brzmi: Sirhan Biszara 
Sirhan.

Robert Kennedy miał 42 lata. Po 
operacji Kennedy nie odzyskał 
już przytomności.

Korespondent PAP red. St. 
Głąbiński pisze.

Dzień 5 bm. w Nowym Jor­
ku minął całkowicie pod zna­
kiem wieści o zamachu na Ro­
berta Kennedy’ego. Radiosta­
cje i telewizja bez przerwy w 
kilkunastominutowTych odstę­
pach podawały komunikaty o 
stanie zdrowia rannego. Gaze­
ty wydały specjalne numery 
poświęcone opisowi wydarzeń 
jakie zaszły w Los Angeles o- 
raz pierwszym komentarzom 
na ten temat.

Nie ulega wątpliwości, że o- 
pinia nowojorska w jeszcze 
szerszym zakresie niż prasa 
zamach obecny łączy z wyda­
rzeniami sprzed 5 lat, z zabój­
stwem prezydenta USA Johna 
Kennedy’ego. Motyw ten pow­
tarza się w każdej rozmowie 
na ten temat. Nie ulega też

Dokończenie na str. 2

Depesza kondolencyjna 
J. Winiewiczą

Kierownik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych wicemi 
nister Józef Winiewicz prze­
słał 6 bm. depeszę kondolen­
cyjną na ręce pani Ethęl Ken­
nedy, wdowy po tragicznie 
zmarłym senatorze Robercie 
F. Kennedym, kandydacie na 
urząd prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. (PAP)

Pierwszy 
„dzień radziecki** 

w Warszawie

Naczelnej Związku gen.
bryg, w st. spocz. — Francisz­
kiem Skibińskim. (PAP)

Aresztowania działaczy 
KP Indonezji

Korespondent AP w Djakar 
cie pisze, że w środkowej czę­
ści Jawy aresztowano ostatnio 
około 300 działaczy Komuni­
stycznej Partii Indonezji.

Indonezyjska agencja praso 
wa Antara doniosła, że wielu 
aresztowań dokonano w Sema 
rang — mieście położonym w 
północnej części Jawy. Areszto 
wano tam 90 działaczy partii 
komunistycznej, w tym 11 wy 
ższych funkcjonariuszy. (PAP)

Zainteresowanie społeczeń­
stwa Warszawy życiem ludzi 
radzieckich, ciekawość wyda­
rzeń politycznych, gospodar­
czych i kulturalnych, zacho­
dzących w zaprzyjaźnionym 
kraju — znajdują odbicie w 
częstych kontaktach i wielo­
stronnej współpracy obydwu 
stolic: Moskwy i Warszawy. 
Od kilku lat organizacje par 
tyjne — warszawska i mos­
kiewska — wymieniają do­
świadczenia codziennej pracy, 
dzielą się też spostrzeżeniami 
dotyczącymi rozstrzygania 
spraw ważnych dla przyszłoś 
ci miasta i jego obywateli. 
Zacieśnieniu przyjaznych sto­
sunków sprzyja wymiana de­
legacji partyjnych i miejskich 
obydwu stolic.

„Dzień radziecki” w Warsza 
wie — obchodzono w czwar­
tek po raz pierwszy. Jest to 
nowa, pożyteczna inicjatywa 
egzekutywy KW PZPR, zmie­
rzającą do wzbogacenia wie­
dzy warszawiaków o naro­
dach radzieckich. Tego dnia 
ambasador Związku Radziec­
kiego w Polsce Awierkij Aris 
tow był gościem warszawskiej 
organizacji partyjnej. Przed 
południem podejmowała go u 
siebie 8 - tysięczna załoga hu 
ty „Warszawa”. (PAP)

Już w niedzielę na łamach
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zapraszają do udziału w 
tradycyjnym konkursie!

Na spotkanie to przybyli: do 
wódca Wojsk Lotniczych gen. 
dyw. pilot Jan Raczkowski, 
gen. bryg, pilot Franciszek Ka 
miński i płk Albin Żyto oraz 
pozostali członkowie Rady Woj 
skowej DWL. Do zebranych 
przemówił J. Raczkowski, któ­
ry podziękował obecnym za o- 
fiarną służbę w obronie poko­
jowej pracy narodu, życząc im 
zarazem dalszych sukcesów w 
pracy i w życiu osobistym. „Bo 
haterskich czynów żołnierzy i 
oficerów jest wiele — powie­
dział on — i każdy piękny i 
wzniosły. Cieszymy się, że ma 
my takich ludzi. którzy nie 
wahaja się poświecić własnego 
życia dla drugich”.

Nasiennie J. Raczkowski ude 
korował wszystkich obecnych 
na spotkaniu bohaterów brązo 
wymi medalami „Za zasłusi 
dla obronności .kraju” i wrę­
czył im książki namiatkowe 
Ponadto 19 z nich otrzymało 
z rak sekretarza WKFTN J, 
Nemoudrego medale ..25-lecia 
LWP”. W imieniu wyróżnio­
nych podziękował por. Teodor 
Sworowski. (Ij)

Wiec aktywu 
partyjnego Brna

Ponad 4 tys. komunistów 
Brna wzięło udział 5 bm. w 
zebraniu aktywu, na którym 
sekretarz KC KPCz Z. Mły­
narz omówił wyniki majowego 
Plenum KC KPCz. Na zebrar 
niu obecny był premier Czer­
nik.

Omawiając zagadnienia pra­
sy, mówca podkreślił, że z 
wolnością prasy ściśle łączy 
się sprawa konkretności każde 
go stwierdzenia i krytyki, pra 
wdziwość oraz zaniechanie 
wszelkiej demagogii. (PAP)

w

Nowy radca prasowy 
ambasady PRL 

w Moskwie
czwartek 6 bm. ambasador

PRL w Związku Radzieckim Jan 
Ptasiński wydał cocktail z okazji
wyjazdu dotychczasowego kie-
równika wydz. prasowego amba­
sady — Stanisława Gugały oraz 
przyjazdu nowego radcy ambasa­
dy do spraw prasy — Andrzeja 
Slisza. (PAP)

Pięknieją zadrzewione wsie
Do siedziby Wojewódzkiego Komitetu Frontu Jedności Na 

rodu w Poznaniu napływają coraz liczniej meldunki o reali 
zacji zobowiązań przedzjazdowych w poszczególnych wsiach 
Wielkopolski.

Debata w Komitecie 
Politycznym ONZ

Do liczby współautorów projek­
tu rezolucji w sprawie przyjęcia 
projektu międzynarodowego ukła 
du o nierozprzestrzenianiu broni 
jądrowej przyłączyły się we wto­
rek delegacje kilku dalszych kra­
jów. W ten sposób współautora­
mi projektu rezolucji jest obec­
nie 45 państw.

Projekt układu poparła w śro­
dę, większość delegatów podkre­
ślając konieczność kontynuowania 
wysiłków na drodze do całkowi­
tego i powszechnego rozbrojenia 
jądrowego oraz konieczność umoc 
nienia międzynarodowej współ­
pracy w dziedzinie pokojowego 
wykorzystania energii jądrowej.

PAP

POGODA
części północno-wschodniej 

przejściowo zachmurzenie duże i
w

opady pochodzenia burzowego, w 
całym kraju zachmurzenie na o- 
gół umiarkowane. Temperatura 
maksymalna od 20 st. na północy 
do 27 st. na południu. Wiatry sła­
be i umiarkowane;

Dowiadujemy się, m.in. że 
na fali czynów społecznych 
rozwinęła się akcja komple­
ksowego zadrzewiania. Rozu­
mieją znaczenie tej akcji miesz 
kańcy wsi, toteż chętnie do 
niej przystępują. W gromadzie 
Wielka Wieś, która leży w po 
wiecie nowotomyskim, do kom 
pleksowego zadrzewiania przy 
stąpili gospodarze 4 wsi. (Cała 
gromada licły ich 11). Zasadzi 
li oni już kilkaset drzew. War 
tość tych prac sięga 60 000 zł., 
a przecież czyn ten jest jed­
nym z wielu, które wykonali 
mieszkańcy tej gromady na 
rzecz V Zjazdu. Wybielono 300 
zabudowań gospodarskich, wy 
budowano kilometr drogi, ule­
pszono 2,5 km dróg, uporządko 
wano obejścia. W całości zrea 
lizowano też świadczenia na 
Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół i Internatów. Cała gro­
mada w 80 proc, zakontrakto­
wała już zboże. (Ij)

Sukces Opery 
Poznańskiej 

we Włoszech
W środę wieczorem w te­

atrze „Margherita” w Genui 
odbyła się premiera „Strasz­
nego dworu” Stanisława Mo­
niuszki w wykonaniu zespołu 
i solistów Opery Poznańskiej 
pod dyrekcją Roberta Sata­
nowskiego. Przedstawienie re­
żyserował Sławomir Żerdzic- 
ki, a scenografię projektował 
Jan Kosiński. Było to pierw­
sze na ziemi włoskiej przed­
stawienie tej opery. Na pre­
mierę przybyło wielu przed­
stawicieli genueńskiego świa­
ta artystycznego. Obecny był 
konsul PRL w Mediolanie 
Mieczysław Kłos. „Straszny 
dwór” zdobył publiczność pre 
mierowego przedstawienia 
dzięki znakomitej grze po­
znańskiego teatru operowego. 
Orkiestra, chór i balet były 
wielokrotnie nagradzane dłu­
gotrwałymi oklaskami. Duże 
wrażenie wywarły polskie sty 
lizowane stroje ludowe zapro­
jektowane przez Barbarę Jan­
kowską oraz ognisty mazur 
odtańczony przez balet (w u- 
kładzie Conrada Drzewieckie­
go). W premierowym przed­
stawieniu udział wzięli, mię­
dzy innymi: Ewa Bernat, Jan 
Czekay, Adolf Ćwieczkowski, 
Albin Fechner, Antonina Ka­
wecka, Andrzej Kizewetter, 
Henryk Łukaszek, Krystyna 
Pakulska, Jerzy Walczak.

PAP



XI Zjazd Pisarzy 
Ziem Zachodnich 

i Północnych
7 bm. rozpoczynają się w 

Katowicach obrady XI Zjazdu 
Pisarzy Ziem Zachodnich i Pół 
nocnych. Spodziewany jest u- 
dział w zjeżdzie ponad 200 lite 
ratów i zaproszonych gości, 
m.in. przedstawicieli poszcze­
gólnych wydawnictw i „Domu 

Książki”. Licznie reprezentowa 
ne będą na zjeżdzie środowi­
ska literackie z Warszawy, Kra 
kowa i Łodzi.

Potwierdzili swój udział w 
obradach m.in. Jerzy Putra­
ment, Wojciech Żukrowski, 
Władysław Machejek, Stani- 

Euge-sław R. Dobrowolski,
niusz Paukszta, Stanisław Gro 
chowiak, Jan Dobraczyński, 
Zygmunt Greń, Andrzej Wy- 
drzyński, Stefan Otwinowski, 
Barbara Nawrocka i Ryszard 
Hajduk. Gośćmi zjazdu będą 
delegacje pisarzy ZSRR, CSRS 
i NRD. W skład delegacji 
CSRS wchodzi m.in. Henryk 
Jasiczek, pisarz polski z czes­
kiego Cieszyna.

Otwarcie zjazdu nastąpi w 
sali Teatru im. St. Wyspiań­
skiego w Katowicach. Program 
pierwszego dnia przewiduje 
wygłoszenie trzech referatów 
Jana Pierzchały pt. „Śląsk ja­
ko temat robotniczy i temat 
pracy”, Andrzeja Wasilewskie 
go — ,,Z zagadnień ideowych 
współczesnej literatury pol­
skiej” i Wilhelma Szewczyka 
— „Niemiecka 
deralna wobec 
skiej”.

Po południu 
ne spotkania 

Republika Fe- 
literatury pol-

odbędą się licz 
autorskie, m.in.

w kopalni „Klimontów”, „Milo 
wice”, „Prezydent”, „Staszic”, 
hucie „Kościuszko”, „Bobrek” 
i „Batory”. (PAP)

Strajk we Francji dobiega końca
Dokończenie ze str. 1

Czerwona flaga i powoływanie się 
na „rewolucję”, ukryte za tymi 
pozorami treści są niesłychanie za 
gmatwane, nawet niepoważne,. Nie 
odnosi się to oczywiście do wszyst 
kich grup studenckich, np. grup 
Związku Młodzieży Komunistycz­
nej.

Symbolem ideologicznej wieży 
Babel, a zarazem bastionem stu­
denckiego ruchu oporu pozostaje 
Sorbona, okupowana od pierw­
szych dni maja. Stała się ona „wol 
ną gminą” społeczności akademie- 

której reprezentowanakiej,
jest młodzież studencka nie tylko 
Francji, ale i innych krajów Eu­
ropy zachodniej. Do wysokości 
dwóch, a nawet trzech metrów, 
mury Sorbony pokrywają napisy 
wykonane smołą, afisze, orędzia, 
apele, gazetki ścienne, programy, 
podobnie jak wewnątrz dziedziń­
ca Sorbony, na jej korytarzach 
i w amfiteatrach. Organizacją ży­
cia Sorbony i jej mieszkańców zaj 
muje się obecnie 14-osobowy ko­
mitet okupacyjny. Zarządza on 
służbą porządkową.

Społeczność Sorbony cechuje du 
ża nieufność wobec propozycji 
wprowadzenia jakichkolwiek przy 
musów wynikających z życia we

50-lecie Katolickiego
Uniwersytetu 
Lubelskiego

Katolicki Uniwersytet 
bełski obchodzi w tym 
50-lecie swego założenia 
łalności. Jubileuszowe 

Lu- 
roku 

i dzia 
sesje

naukowe, imprezy artystycz­
ne i sportowe trwać będą 
przez cały rok akademicki 
1968/69. Uroczystości central­
ne odbędą się w dniach 19—20 
października br. (PAP)

Pociąg „Karpaty" 
uległ wypadkowi

Ofiar w ludziach
nie było

W czwartek 
południowych

w godzinach 
między stacją

Rudnik n/Sanem, a Łętownią 
(woj. rzeszowskie) wykoleiły 
się 4 końcowe wagony pocią­
gu „Karpaty”, jadącego z War 
szawy przez Przemyśl do Bu 
karesztu. Na szczęście, ofiar 
w ludziach nie było. 5 osób 
spośród pasażerów odniosło je 
dynie lekkie obrażenia. Po u- 
dzieleniu pomocy lekarskiej 2 
osoby udały się w dalszą dro 
gę, a 3 pozostały w szpitalu 
w Nisku. Przyczyny wypadku 
bada specjalna komisja.

PAP

Senator Kennedy nie żyje
Dokończenie ze str. 1 

wątpliwości, że budzą się z 
powrotem wszelkie wątpli­
wości, jakie opinia społeczna 
Ameryki żywi na temat zaku­
lisowych wydarzeń związa­
nych z poprzednim nie wyjaś­
nionym do tej pory morder­
stwem.

Kim jest właściwie czło­
wiek, który strzelał do Rober­
ta? Kto za nim naprawdę 
stoi? Jak potoczy się obecne 
śledztwo i czy hie powtórzy 
się ponury dramat śledztwa 
sprzed 5 lat? Oto niektóre z 
pytań, jakie padają w każdej 
niemal rozmowie na temat wy 
darzeń z Los Angeles. Nikt 
wprawdzie nie znajduje od­
powiedzi i odnosi się zresztą 
wrażenie, że przeciętny ame­
rykański rozmówca nie chce 
nawet tych odpowiedzi zna­
leźć, a w każdym razie woli 
ich głośno nie wypowiadać. 
Faktem jest jednak, że opinia 
społeczna wprawdzie zdez­
orientowana, pełna jest równo 
cześnie wątpliwości i z góry 
nastawiona sceptycznie do dal 
szego rozwoju wydarzeń.

Część prasy nowojorskiej u- 
derzyła na alarm w sprawie 
bezradności władz w dziedzi­
nie zapewnienia społecznego 
bezpieczeństwa. W komenta­
rzach stwierdza się, że Ame­
ryka jest jedynym krajem na 
świecie, gdzie praktycznie każ 
dy może posiadać broń palną 
i może ją nawet zakupować 
za pośrednictwem przesyłek 
pocztowych. Wszelkie próby 
ograniczenia w tym zakresie 
spotykają się z oporem kon­
serwatywnych polityków.

Największe rozżalenie i roz­
pacz wywołała wiadomość o 
zamachu w najbiedniejszych 
dzielnicach Nowego Jorku, w 
szczególności w dzielnicach

wspólnocie. Byłem świadkiem je­
dnego ze zgromadzeń, w czasie 
którego przedstawiciel służby zdro 
wia zwrócił uwagę na fakt, że 
na terenie Sorbony gnieżdżą się 
rozmaici ludzie, nie mający nic 
wspólnego ze studentami, często 
włóczędzy. Istnieje groźba epide­
mii; w piwnicach kontrola sani­
tarna ujawniła liczne gniazda 
szczurów. Zostało to przyjęte wro 
go jako wyraz presji zewnętrz­
nych na studencką okupację gma 
chu. (PAP)

Poprawki do projektu 
ustawy o pracownikach 

rad narodowych
Rozpatrzeniu rządowego pro 

jektu ustawy o pracownikach 
rad narodowych poświęcone 
było wspólne posiedzenie ko­
misji: pracy i spraw socjal­
nych oraz spraw wewnętrz­
nych, które odbyło się 6 bm. 
Obradom przewodniczył pos. 
Mieczysław Marzec (PZPR).

Komisje szczegółowo prze­
dyskutowały projekt ustawy 
oraz poprawki zaproponowane 
przez podkomisje, które zrefe 
rował pos. Franciszek Szczer- 
bal (PZPR).

Komisja przyjęła poprawki 
do 23 spośród 78 artykułów 
projektu ustawy. Są to po­
prawki natury merytorycznej, 
jak i redakcyjnej. (PAP)

Przed sądem w Szczecinie

Proces turystów 
i niebieskich ptaków
Przed sądem powiatowym w 

Szczecinie rozpoczął się w czwar­
tek proces przeciwko polsko- 
szwedzkiej grupie przestępców, o- 
skarżonych o nielegalne obroty 
dewizami, przemyt i handel towa­
rami pochodzącymi z przemytu, 
fałszowanie deklaracji celnych, 
kradzież paszportu, umożliwienie 
przedostania się do Szwecji pol­
skiego przestępcy kryminalnego i 
nielegalny przerzut za granicę 
skradzionych zbiorów numizma­
tycznych.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
obywatele szwedzcy Jan Lund- 
qvist i Ingvar Hamhell lat 23 i 28 
oraz Sylwester Pokrywczyński, 
Witold Żebrowski, Henryk Szy­
mański, Jan Klimaszewski i Ali­
cja Kurynna — wszyscy mieszkań­
cy Szczecina.

J. Lundqvist razem z 
skim ukradli paszport 
Hamnellowi, ułatwiając 
wanemu listem gończym 

Żebrow- 
szwedzki 
poszuki- 
— Mak-

sowi Scharmachowi przedostanie 
sie do Szwecji.

W pierwszym dniu procesu sąd 
przystąpił do przesłuchania o- 
skarżonych. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Jerzy Walasek. 

murzyńskich. W wielu oknach 
i na wielu wystawach pojawi, 
ły się portrety Roberta. Odby­
ło się szereg spontanicznych 
wieców, których uczestnicy 
wyrażali swój protest i żal.

Jak podaje korespondent PAP 
w Waszyngtonie red. Janusz Go­
łębiowski, potwierdzono oficjal­
nie, że sprawcą zabójstwa jest 
Sirhan Sirhan, mieszkający od 11 
lat w USA, urodzony w Jordanii. 
Przedstawiciel ambasady jordań- 
skiej w Waszyngtonie stwierdził, 
że rząd Jordanii nie miał nic 
wspólnego z zamachem oraz że 
nie można wiązać czynu jedno­
stki z narodem i rządem Jorda­
nii. Zwraca uwagę okoliczność, 
pisze korespondent PAP — że nie 
którzy komentatorzy dążą do od­
wrócenia uwagi ód wewnętrz­
nych stosunków USA sprzyjają­
cych atmosferze gwałtu i uwypu­
klają motywy zewnętrzne.

Przybywając 
ONZ, U Thant 
powodu zgonu 
Kennedy’ego. U 
czył również, 

do siedziby 
wyraził żal z 
senatora R. 

Thant oświad 
że osobiście

weźmie udział w tej części ce­
remonii żałobnej, która odbę­
dzie się w Nowym Jorku. Nie 
może jednak udać się do Wa­
szyngtonu.

Przebieg wydarzeń i kieru­
nek propagandy w odniesie­
niu do osoby Sirhana w pełni 
potwierdzają obawy i przewi­
dywania z dnia wczorajszego. 
Teza, jaką głoszą amerykań­
skie rozgłośnie telewizyjne i 
radiowe, brzmi bowiem na­
stępująco: Sirhan zamordował, 
gdyż był jordańskim nacjona­
listą i antysemitą. Natomiast 
starannie tuszuje się wymowę 
tragicznej sekwencji mor­
derstw politycznych: J. F. 
Kennedy, M. L. King, R. F. 
Kennedy. Niepotwierdzona 
żadnymi dowodami teoria o 
nacjonalistycznych motywach 
morderstwa wywołuje uzasad­
nione wątpliwości, a nawet o- 
burzenie części kół dyploma­
tycznych przy ONZ. W szcze­
gólności zrozumiałe oburzenie 
wykazują delegacje arabskie 
i afrykańskie.

Pierre Salinger, były rzecznik 
prasowy za czasów prezydentury 
Johna Kennedy’ego, i przyjaciel 
domu Kennedy’ch podał w czwar 
tek do wiadomości w Los Ange­
les program uroczystości pogrze­
bowych w związku ze śmiercią 
Roberta Kennedy’ego.

W czwartek wieczorem czasu 
warszawskiego, po dokonaniu au­
topsji, ciało tragicznie zmarłego 
senatora miało zostać przewiezio­
ne samolotem do Nowego Jorku, 
gdzie przez cały piątek, od godz. 
8 rano do 10 wieczór wystawione 
będzie w katedrze św. Patryka. 
Msza żałobna odbędzie się w so­
botę o godz. 10 czasu nowojor­
skiego, a następnie o godz. 12 
trumna ze zwłokami przewiezio­
na zostanie do Waszyngtonu. Tam 
też sformowany zostanie kondukt 
żałobny, który przejdzie obok bu­
dynku senackiego, gdzie urzędo­
wał Kennedy i ministerstwa spra­
wiedliwości, na czele którego stał 
parę lat temu. Robert Kennedy 
spocznie na cmentarzu w Arling- 
ton, najprawdopodobniej w pobli­
żu swego brata. (PAP)

W procesie Kargula

Zamknięcie przewodu sądowego
Dwunasty dzień procesu przeciwko aferzyście Marianowi 

Kargulowi i Hannie Szczerbińskiej był zarazem ostatnim 
dniem postępowania dowodowego w tej sprawie.

W trakcie postępowania sąd po­
wiatowy dla m. st. Warszawy 
przesłuchał 43 świadków oraz wy­
słuchał opinii dwóch lekarzy psy­
chiatrów i jednego ekonomisty 
powołanych jako biegłych. Dzie­
siątki razy — nie licząc zeznań — 
głos zabierał oskarżony Kargul 
składając mnóstwo najróżniej­
szych oświadczeń, wyjaśnień i 
sprostowań, przysparzając tym 
nieraz sporo kłopotów swoim 
obrońcom.

W czwartek zespół sędziowski 
wysłuchiwał również parokrotnych 
wystąpień Kargula — raz nawet 
przy drzwiach zamkniętych. Do­
tyczyły one nie tylko zgłaszanych 
wcześniej wniosków i spraw pro­
ceduralnych. Były przede wszyst­
kim kolejną próbą gmatwania 
spraw wyjaśnionych, obalania za­
rzutów dowiedzionych, „rozcień­
czania” winy i przerzucania jej na 
innych, których wcześniej oskar­
żony — jak mówi — oszczędzał. W 
czwartkowych oświadczeniach 
Kargul przestał już całkowicie być 
serdecznym i układnym nawet 
wobec osób niegdyś mu najbliż­
szych, przyjaciółek i przyjaciół, 
wyciągał na jaw różne ich wza­
jemne powiązania, nie wyłącza­
ne i hotelowo-alkowianych.

Slaiberg czuje się dobrze
Stan zdrowia dr. Philippa Blai- 

berga, który we wtorek poddał się 
kolejnym badaniom kontrolnym, 
lekarze szpitala Groote Schuur, u- 
waźaja za „rzeczywiście bardzo 
dobry”. (PAP)

Wiece studenckie 
w Jugosławii

Na środowych wiecach na 
różnych wydziałach uniwersy­
tetu belgradzkiego zaaprobo­
wano program działania, przy­
jęty przez komitet uniwersy­
tecki ZKJ i przedstawicieli or­
ganizacji studenckich.

Program domaga się m. in. 
podjęcia środków do usunięcia 
nierówności społecznych, okre­
ślenia minimum i maksimum 
zarobków czy płac, opracowa­
nia długofalowej koncepcji 
rozwoju gospodarki i zabez­
pieczenia prawa do pracy.

Program podkreśla, że trze­
ba przeciwdziałać próbom 
przeradzania własności spo­
łecznej w rodzaj własności to­
warzystw akcjonariuszy.

Z związku z ukazaniem się 
na mieście ulotek, wręcz ata­
kujących ustrój socjalistyczny 
belgradzkie organy służby bez 
pieczeństwa podjęły dochodze­
nie, zmierzające do wyświetle­
nia, gdzie są te ulotki powie­
lane i kto jest ich autorem. 
Milicja dokonała m. in. rewi­
zji w gmachu Akademii Sztuk 
Pięknych. (PAP)

Ha polach Wielkopolski

Chłodno, ale bez większych strat
Fala majowych chłodów minęła szczęśliwie, nie przyno­

sząc w roślinności potowej większych strat. Przyhamowana 
tylko została wegetacja zbóż i okopowych, które wskutek 
sprzyjających warunków wczesno-wiosennych rozwijały się 
bardzo bujnie. Zaniepokojeni w maju rolnicy odetchnęli z 
ulgą. Natomiast warzywnicy i sadownicy nie mają powo­
dów do zadowolenia.

W rocznicę agresji Izraela

Strajki i demonstracje 
na okupowanych 

terytoriach
Jak już informowaliśmy, w śro-

dę minęła pierwsza rocznica zbrod 
niczej napaści Izraela na kraje 
arabskie. W tym dniu cały świat 
arabski potępił syjonistycznego 
agresora. Odbyły się demonstra­
cje, pochody, wiece, strajki, któ­
rych uczestnicy surowo napiętno­
wali bandycką napaść Izraela.

Ludność okupowanych przez Iz­
rael terytoriów arabskich dała 
wyraz potępieniu agresji izrael­
skiej masowym udziałem w straj­
kach i demonstracjach. W Jerozo­
limie, Nabulus, Hebron, Tulkarin 
(terytorium Jordanii), jak również 
w Gazie (okupowana część ZRA) 
szkoły i sklepy były w środę za­
mknięte na znak protestu prze­
ciwko zbrodniom agresora.

W Jerozolimie odbyła się de­
monstracja ludności arabskiej, 
która zgromadziła się, aby złożyć 
wieńce przed pomnikiem niezna­
nego żołnierza. Pomnik ten wznie­
siono w nocy z wtorku na środę, 
bez wiedzy izraelskich władz oku­
pacyjnych, dla uczczenia pamięci 
ofiar agresji.

Po wysłuchaniu, obrońców oraz 
replik prokuratora zespół sędziów 
ski ustosunkował się do wszyst­
kich zgłoszonych na procesie 
wniosków.

Zamykając przewód sądowy sąd 
oznajmił, że w piątek rano roz- 
poczną się przemówienia proku­
ratora 1 obrońców. (PAP)

Wzrost cen 
w W. Brytanii

« „Zamrażanie” płac ‘w wa­
runkach wzrostu cen prowadzi 
do znacznego obniżenia stopy 
życiowej rodzin brytyjskich. 
W ostatnim czasie wzrosły tak 
że ceny na takie towary, jak 
aparaty radiowe, telewizory i 
meble.

Opublikowane w tych.dniach 
sprawozdanie ministerstwa han 
dlu za kwiecień wskazuje na 
zmniejszenie się obrotów han 
dlu detalicznego średnio o 3 
proc. W porównaniu z danymi 
sprzed 5 miesięcy sprzedaż to 
warów trwałego użytku zmniej 
szyła się o 20 proc, w porówna 
niu z I kwartałem br.

Brytyjski dziennik „Finnan- 
cial Times” zaznacza, że zgo­
dnie z doniesieniami kupców 
różnych branż, w maju utrzy 
mała się tendencja do obniże­
nia się popytu, obserwowane­
go w kwietniu (PAP)

Uzraal — NR.1-, a Pol&k

A jeśli chodzi o owoce w 
ogóle, to horoskopy tegoroczne 
nie rokują wielkiego wysypu.
„Klęski urodzaju” z całą 
nością nie będzie, gdyż z 
wytłumaczalnego powodu 
dały już pączki kwiatowe 
wiązki owocowe. Ponadto 

pew 
nie-
opa 
i za
roz

pleniły się bardzo mocno szkód 
niki owadzie, a walka z nimi 
przy pomocy środków chemicz 
nych objęła zaledwie 40-50 
procent sadów. Stacje ochrony 
roślin i chemiczne punkty usłu 
gowe nie mogły podołać zamó 
wieniom na dokonywanie o- 
prysków — z braku odpowied 
niej ilości sprzętu mechaniczne 
30-

Podobne kłopoty mieli rolni 
cy w maju ze sprzętem i zago 
spodarowaniem poplonów ozi­
mych na paszę. Żyto poplono- 
we obrodziło w tym roku zna 
komicie, ale brak w kółkach 
rolniczych kosiarko-ładowaczy 
uniemożliwił im świadczenie 
usług w tym zakresie. Ta uwa 
ga odnosi się do przemysłu ma 
szynowego, który nie nadąża 
za potrzebami rolnictwa, wyni 
kającymi ze struktury płodo- 
zmianowej w produkcji roślin­
nej.

Jeśli chodzi o zboża, to ich 
plony zapowiadają się dobrze. 
Zastosowano bowiem w tym ro 
ku znacznie większe dawki na 
wozowe niż w latach poprzed­
nich. Mimo to w remanencie 
gminnych spółdzielni pozosta­
ło jeszcze na 31 maja br. — o- 
koło 50 tysięcy ton trzech pod 
stawowych rodzajów nawozów 
i 30 tysięcy ton wapna nawozo 
wego. (kj)

Dr Posselt pragnie strzelać do Polaków!

Oburzające kalumnie
syjonistycznego pisma
Gdybym stanął przed wybo­

rem, czy mam zastrzelić 
Niemca czy Polaka, zastrze 

liłbym Polaka, ponieważ pomy­
ślałbym sobie, że Niemiec mimo 
Hitlera może jednak jednemu Ży 
dowi pomógł, Polak zaś —1 na pew­
no żadnemu Żydowi pomocy nie 
udzielił’*, zdanie to, pochodzące 
rzekomo od Żyda urodzonego w 
Polsce, opublikował .
numer syjonistycznego pisma 
ukazującego się w Wiedniu „Neue 
Welt” Zawiera je artykuł nieja-
kiego dr Alfreda Posselta zaty­
tułowany „Żydzi, Niemcy, Pola­
cy”. Roi się w nim od niesłycha­
nych oszczerstw całego' narodu 
polskiego. Posselt uważa, że eks­
terminacja przez hitleryzm milio­
nów Żydów polskich była możli­
wa „tylko z pomocą milionów 
Polaków, którzy poparli mordo­
wanie Żydów”. W swojej zaciek­
łości antypolskiej autor artykułu 
dochodzi nawet do tego, że stwier 
dza, iż we wszystkich krajach Eu­
ropy, nawet faszystowskich i 
związanych z Hitlerem sojuszem, 
a również w samych Niemczech 
znaczna część ludności, kierowni­
cze osobistości hierarchii kościel­
nej podnosiły głosy protestu prze 
ciwko prześladowaniu Żydów. Ale 
w Polsce czy zdobył się ktoś na 
interwencję w sprawie żydow­
skich współobywateli — pyta ob-

Nakładem Wydawnictwa Inter­
press ukazała Się kolejna praca 
dr. Tadeusza Walichnowskiego 
pt. „Izrael-NRF, a Polska”. Książ­
ka wydana jest również w języ­
kach: angielskim, francuskim, 
włoskim, niemieckim i hiszpań­
skim. Warto podkreślić, że i inne 
polskie publikacje poświęcone 
aktualnym problemom blisko­
wschodnim, powiązaniom Izraela 
2 NRF oraz światowemu syjoniz­
mowi wzbudziły duże zaintereso­
wanie nie tylko w kraju, ale rów­

nież za granicą.
Fot CAF — Interpress

toczenie nagród PISM
6 bm. w siedzibie Polskiego 

Instytutu Spraw Międzynaro­
dowych w Warszawie odbyło 
się wręczenie nagród za naj­
lepsze prace naukowe przy­
znawane co roku przez PISM.

W uroczystości wziął udział 
wiceminister spraw zagrani­
cznych — Adam Kruczkowski.

Wręczając nagrody przewód 
niczący Rady Naukowej In­
stytutu — prof. Zbigniew Re­
sich złożył serdeczne gratula­
cje laureatom, podkreślając 
znaczenie, jakie prace ich ma­
ją dla dorobku naukowego 
Polski Ludowej.

Jak już informowaliśmy w 
zakresie prac naukowych po­
święconych problemom polity­
cznym, prawnym, ekonomice 
nym i historycznym współcze­
snych stosunków międzynaro­
dowych I nagrodę przyznano 
Tadeuszowi Walichnowskiemu 
za pracę pt. „NRF — Izrael”.

PAP

Zmarł syn 
Winstona Churchilla
Randolph Churchill, syn Win­

stona Churchilla, zmarł w czwar­
tek w Ipswich w W. Brytanii w 
wieku 57 lat po krótkiej chorobie. 
Zmarły był z zawodu dziennika­
rzem, a także autorem kilku prac 
o tematyce politycznej. Ostatnio 
opublikował pierwsze trzy tomy 
szczegółowej biografii swego ojca.

PAP

ludnie Posselt i pozostawia to P7*
tanie bez odpowiedzi.

„Artykuł „Neue Welt” jako „c 
tra nienawiści do Żydów” okres : 
Polskę, Ukrainę, Łotwę, LłtYjph 
Chorwację i twierdzi, że na iy 
terenach społeczność żydows * 
poniosła największe ofiary sl<?“ . 
jące od 75 proc, do 88 proc. I 
stanu. Polacy, Ukraińcy, Łoty’g. 

czerwcowy i Litwini — pisze oszczerczo 
selt, byli zawsze gotowi do P° 
gania niemieckim okupantom 
zistowskim w mordowaniu r 
dów. Następnie przyznaje, ąe 
oznacza to, iż nie było * 
czych Polaków, którzy wystl\.ii 
wali w obronie Żydów. Ale J 
oni tak nieliczni, że „w kaz yna 
narodzie europejskim, naW®a]eźć 
terenach wielkiej Rzeszy t0. 
można było więcej ludzi » w 
wych do pomocy Żydom ni

Oburzający artykuł syjonistycz­
nego pisma kończy 
ca konkluzja, że nawet na.cz. 
szy nie uwierzy więcej znjSI- 
kom, iż Niemcy zamierzali 
czvć Polskę. WeW”

Oszczerczy artykuł „Ne”.®. yna- 
dowodzi jeszcze raz, iż m”? ^ani- 
rodowy syjonizm w swoj<J rodtl 
panii opluwania naszego jexa 
nie przebiera w fał'
się nawet do najpodlej rpgS) 
szerstw i kłamstw. (Interpres
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Smolenie spadochronowe mlo- 
dych żołnierzy rozpoczyna się od 
iajęć teoretycznych, przy czym 
szanse na przyszłe skoki „mają 
jedynie ci, którzy egzamin z teo­
rii zaliczą co najmniej na czwór­
kę”. Potem przychodzi kolej na 
wyrobienie niezbędnej sprawno- 
Jcr fizycznej oraz praktyczne opa­
nowanie techniki skoku, lądowa­
nia itp. Do ćwiczeń wyrabiają­
cych kondycję i sprawność należy 
pokonywanie specjalnego toru 

przeszkód.
CAF — WAF — fot. Łuszczewski

WOlS^O A SPOŁECZEŃSTWO

Szkoła obywatelskiego
wychowania

Rozmowa z gen. brygady Zbigniewem Szydłowskim
* zastępcą szefa Głównego Zarządu Politycznego WP

Z kilkoma pytaniami dotyczącymi roli wychowawczej Wojska 
Polskiego zwróciliśmy się do zastępcy szefa GZP WP, gen. bry­
gady Zbigniewa Szydłowskiego.

— Jak pan generał ocenia o- 
bywatelskie przygotowanie 
młodzieży rozpoczynającej
służbę wojskową — i czy e- 
wentualnie ma pan w związku 
i tym jakieś uwagi pod adre­

sem cywilnych organizacji 
młodzieżowych?
- Stopień przygotowania 

obywatelskiego młodzieży
wstępującej do wojska jest na 
ogół dobry, aczkolwiek zróż­
nicowany. Ponad 30 proc, mło 
dych ludzi to członkowie or­
ganizacji młodzieżowych, któ­
re wywierają niewątpliwie 
bardzo korzystny wpływ na 
sposób myślenia i społeczne 
wyrobienie swych członków. 
Pod tym względem widzimy 
wyraźną różnicę między człon 
kami ZMS, ZMW, instrukto­
rami ZHP, a młodzieżą nie na 
leżącą do żadnej organizacji.

Obserwujemy jednak pew­
ne, w naszym przekonaniu nie 
korzystne zjawisko, w którego 
systematycznym usuwaniu ko­
nieczna jest pomoc przede 
wszystkim organizacji młodzie 
żowych. Zjawiskiem tym jest 
fałszywy mit o wojsku, pole­
gający na nieznajomości sto­
sunków panujących w naszej 
arnąii i warunków, w jakich 
żyją żołnierze, mit wywodzą­
cy się z dawnych czasów. Po­
woduje on, że powołanie do 
służby wojskowej jest niekie­
dy dla młodego człowieka 
przykrym przeżyciem, ponie­
waż najbliższą przyszłość wy­
obraża on sobie w zupełnie 
fałszywy sposób. Usiłujemy te 
mu przeciwdziałać organizu. 
jąc spotkania przedpoboro­
wych z oficerami i żołnierza­
mi, akcje w rodzaju „otwarte 
bramy koszar” itp. Potrzebna 
jest jednak w tej dziedzinie 
większa i powszechniejsza po­
moc organizacji młodzieżo­
wych, które powinny z jednej 
strony w szerszym zakresie po 
pularyzować wiedzę o ludo­
wym Wojsku Polskim, a z dru 
Smj uzmysławiać młodzieży, 
jaki jest istotny sens tego o- 
bowiązku patriotyczno-obron- 
nego, czekającego każdego mło 
dego człowieka. Zbyt rzadko 
Jeszcze organizacje młodzieżo­
we i zakłady pracy nadają 
miły, uroczysty charakter po­
żegnaniom z poborowymi — 
warto jednak, aby ta forma, 
stanowiąca antidotum na tra­
dycyjne „pożegnanie zakrapia 
ne alkoholem” przed udaniem 
^ę do jednostki, stała się bar­
dziej powszechna.

Dążymy również do tego, by 
coraz bardziej zwiększała się 
Pomoc organizacji młodzieżo­
wych w kierowaniu poboro­
wych do służb, których cha­
rakter zgodny jest z ich ża­
rn -eresowaniami, w typowa- 

młodzieży do szkół pod­
oficerskich i oficerskich, w po 
Polaryzowaniu ochotniczej 
długoterminowej służby woj- 
Skowej, do której przyjmuje- 

chanie i 17-letnich kan- 
oydatów umożliwiając im w 
cj^gu 5 lat pobytu w wojsku 
kończenie odpowiedniej szko 
y i zdobycie zawodu. Słowem 

potrzebna jest popularyza- 
rzetelnej wiedzy o wojsku 

aobrze by było, gdyby w jej 
. yai^u młodzi ludzie nie tyl- 

o byli powoływani do służby 
^/^nej, a^e sami ochotniczo 

ę do niej zgłaszali.
,A jakie formy wycho- 

„„J”3 obywatelskiego i przy- 
KO-owania do pracy zawodo- 
Pokkim°?uje Się W Wojsku

$° służby wojskowej 
tbi osiemnastoletni lu- 
szetktórych ^ciorys jest je- 
gi p ~~ no. cóż... bardzo ubo- 

'-zęsto dopiero w wojsku

stykają się po raz pierwszy z 
kolektywem, z reguły dopiero 
w tym okresie dojrzewają w 
pełni fizycznie i dopiero wte­
dy w pełni kształtują się ich 
przekonania i świadomość spo 
łeczna. Uważamy więc, że spo 
czywa na nas wielka odpo­
wiedzialność za właściwe ich 
ukształtowanie, wychowanie 
pełnowartościowych obywate­
li. Oprócz wyszkolenia wojsko 
wego działalność wychowaw­
cza Wojska Polskiego zmierza 
do rozwinięcia ogólnego po­
ziomu umysłowego żołnierzy, 
rozszerzenia ich horyzontów, 
pobudzenia nowych zaintere­
sowań i przygotowania do cy­
wilnej działalności dla dobra 
kraju i społeczeństwa.

Bardzo cenna — jeżeli cho­
dzi o sprawę wychowania po­
litycznego i społecznego — 
jest działalność naszej organi­
zacji młodzieżowej, Kół Mło­
dzieży Wojskowej, których 
członkami stają się wszyscy 
żołnierze należący w okresie 
przedpoborowym do ZMS lub 
ZMW. Koła Młodzieży Wojsko 
wej. współpracujące z cywil­
nymi organizacjami młodzie­
żowymi, oprócz wielu form 
politycznego oddziaływania i 
szeroko zakrojonej działalnoś- 
ci 
ją 
ce 
ją 
w

samowychowawczej, inicju- 
też liczne kursy ułatwiają- 
zdobycie zawodu, organizu_ 
życie kulturalno-oświatowe 
jednostkach wojskowych, 

czyny społeczne, akcje rozryw 
kowe itp.

Na przykład w roku 1967 
dzięki kursom ponad 9 tys. 
żołnierzy otrzymało świadec­
twa ukończenia szkoły pod­
stawowej, ponad 20 tysięcy u- 
czestniczyło w kursach dają­
cych tytuł robotnika wykwa­
lifikowanego. W wojsku kształ 
ci się ludzi w zawodach rol­
niczych, można zdobyć dy­
plom traktorzysty, operatora 
maszyn budowlanych, mecha­
nika itp., można podwyższyć 
kwalifikacje lub uzyskać no­
wy zawód.

Artykuły z brutalnymi ata­
kami na naród polski i jego 
przywódców, bezczelnie poma­
wiające nas o antysemickie 
posunięcia, od pewnego cza­
su nie schodzą z łamów nie­
których organów prasy ame­
rykańskiej. Podaje się wręcz 
fantastyczne przykłady obja­
wów tego „antysemityzmu” w 
naszym kraju. Skąd czerpią 
autorzy tych wypowiedzi „fak­
ty” kolportowane w syjoni­
stycznej prasie USA? 
wiście z życia... ale nie 
szym kraju!

Ekscesy antysemickie 

Oczy- 
w na-

są po-
wszednim zjawiskiem właśnie 
w USA. Niejednokrotnie opo­
wiadali mi o tym moi rozmów­
cy żydowskiego pochodzenia w 
Detroit, Filadelfii, Baltimore. 
Zwłaszcza tragiczny jest los Ży 
dów — emigrantów świeższej 
daty, którzy różnią się swym 
wyglądem, sposobem bycia i 
akcentem mowy od masy za­
siedziałych Amerykanów. Wy­
zwiska, szykany, a nawet 
krwawe rozprawy nie należą 
tu do rzadkości. Nie pisze o 
tym amerykańska prasa cen­
tralna, natomiast lokalne ga­
zety biją często na alarm, za­
mieszczając opisy zbrodni i ze­
znania poszkodowanych.

Jednocześnie rozwija się
działalność kulturalno-oświa­
tową, której celem jest zbliże­
nie żołnierzy do kultury, i roz­
budzenie odpowiednich zain­
teresowań. Do naszych biblio­
tek przybywa rocznie kilkaset 
tysięcy książek ze wszelkich 
dziedzin — i trzeba stwier­
dzić, że poziom czytelnictwa 
w wojsku jest wyższy niż o- 
gólny poziom krajowy. Każdy 
żołnierz może raz w tygodniu 
obejrzeć bezpłatnie film, a o- 
prócz sieci kin wojskowych 
działa w jednostkach 726 kół 
zainteresowań i Filmowych 
Klubów Dyskusyjnych. Dodaj 
my do tego liczne wycieczki 
do teatrów, muzeów, działal­
ność licznych świetlic, klubów 
— wiele amatorskich zespo­
łów artystycznych — w ciągu 
ub. roku dało ponad 8 tysięcy 
występów, z tego połowę dla 
mieszkańców wsi i osiedli od­
ległych od większych ośrod­
ków kulturalnych. Staramy 
się więc, by wychowawcza 
działalność 5 wojska była 
wszechstronna i jak najbar­
dziej pożyteczna.

— Można więc powiedzieć, 
że wracając do życia cywilne­
go młodzi ludzie wynoszą z 
wojska szereg wartości o cha­
rakterze społecznym, wartości 
ideowych i praktycznych?

— Kilka lat temu, zastana­
wiając się nad tym właśnie, 
przeprowadziliśmy ankietę 
wśród byłych żołnierzy, zada­
jąc w niej podobne pytanie. Z 
kilkuset odpowiedzi, które do 
nas napłynęły, wynikało nie­
zbicie, że służba wojskowa o- 
kazała się bardzo dobrą szko­
łą życia, że tu nauczyli się ko­
lektywnej współpracy, dojrze­
li fizycznie i umysłowo. Przy­
kładem tego może być wstę­
powanie bardzo wielu żołnie­
rzy do partii; wielu młodych 
ludzi po ukończeniu służby 
wojskowej staje się działacza­
mi społecznymi. Różne bada­
nia, dotyczące poziomu wie­
dzy społecznej u wstępują­
cych do wojska i opuszczają­
cych jego szeregi wykazały, 
jak wielkie różnice sa między 
tymi dwiema grupami...

Rozmawiał:
ANDRZEJ KOSKOWSKI

Faszyzm madę in USA
Prześladowani Żydzi amerykańscy • sobie

Oto tylko parę przykładów 
„The Baltimore” z 10 marca 
1968 roku.

Podłożyć im bombę
— Nie śmiem podać wam 

swego nazwiska, ani nazwy 
sklepu — mówi właściciel nie­
wielkiego sklepiku w centrum 
Baltimore. — Gdybym to u- 
czynił, oni na pewno by przy­
szli z bombą... Na przestrzeni 
półtora roku 35 razy potłukli 
mi szyby okien i drzwi. Po 
trzecim napadzie już żadna 
firma nie chce mnie ubezpie­
czać... Pewnego razu weszło do 
sklepu dwóch drabów. Jeden 
z nich ścisnął mnie ramieniem 
za szyję i przystawił pistolet 
do ucha. „Nie ruszaj się” — 
powiedział. Zabrali 265 dola­
rów z kasy, a potem kazali po­
łożyć się na podłodze twarzą 
w dół i wyciągnęli portfel...

Stają się coraz bardziej za­
ciekli i coraz zuchwalsi. Na 
ulicy przed .sklepem wyrostki 
opluwają moją żonę. Również

Następca 
„Batorego”

Jak już informowaliśmy, 
Centrala Morska Impor­
towo-Eksportowa „Cen- 

tromor” w porozumieniu z 
armatorem — Polskimi Linia­
mi Oceanicznymi — zakupiła 
w Holandii statek pasażerski 
„Massdam”. Statek ten już w 
przyszłym roku ma wejść do 
normalnej służby na trasie 
Gdynia — Ameryka Północna.

Sprawa zakupu następcy 
„Batorego”, który już po 1971 
roku najprawdopodobniej nie 
będzie mógł pływać na regu­
larnej linii, rozpatrywana by­
ła od dłuższego czasu. Wzglę­
dy ekonomiczne przemawiały 
raczej za zakupieniem używa­
nego już statku, niż za budo­
wą nowego, co by kosztowało 
około 30 milionów dolarów. 
Suma jaką zapłaciliśmy w Ho 
landii za statek „Massdam” 
nie została opublikowana, 
gdyż armator holenderski Hol 
land-America Linę zastrzegł 
sobie to w umowie kupna.

„Massdam” zbudowano w 
1952 roku w holenderskiej 
stoczni Wilton Fijenoord N. V. 
w Schiedan. Jest on trochę 
większy od „Batorego”. Ma 
15 023 BRT i 8976 NRT, dłu­
gości 153,4 m, szerokości 21,1 
m. Statek wyposażony jest w 
turbinę pozwalającą na rozwi­
janie szybkości w granicach 
16,5 węzła. Po modernizacji, 
jaką statek przejdzie w stocz­
niach polskich, ma on rozwi­
jać szybkość o kilka węzłów 
większą. „Massdam” posiada 
obecnie 861 miejsc pasażer­
skich (klasa I i turystyczna) w 
kabinach 1-, 2-, 3-, i 4-osobo- 
wych. PLO zamierza zmniej­
szyć liczbę miejsc pasażerskich 
do 750 i poprawić w ten spo­
sób komfort podróży. Istnieje 
koncepcja, aby zbudować kry 
ty basen kąpielowy, gdyż no­
wy „pasażer” posiada tylko 
odkryty basen kąpielowy na 
pokładzie słonecznym.

W listopadzie „Massdam” 
przybędzie do Polski i podda­
ny zostanie przeróbkom. Przy 
ich realizacji stocznia (wyko­
nawca robót modernizacyj­
nych nie został jeszcze wy­
znaczony), opierać się będzie 
na założeniach przygotowa­
nych przed laty dla planowa­
nego kontraktu zamówienia 
nowego statku w stoczniach 
zagranicznych. M. in. wszyst­
kie 3- i 4-osobowe kabiny zo­
staną zlikwidowane. W związ 
ku z tym będzie można popra­
wić standard pomieszczeń za­
łogowych. Gruntownej prze­
budowie poddane zostaną rów 
nież pomieszczenia kuchenne. 
„Batory” szczycił się zawsze 
zróżnicowaną i smaczną kuch­
nią. Trzeba więc dołożyć sta­
rań, aby jego następca prze­
jął te tradycje bardzo popu­
larne wśród wszystkich pasa­
żerów korzystających z usług 
„Batorego” i innych polskich 
statków. Roboty potrwają o- 
koło 8 miesięcy. Nazwa stat­
ku nie została jeszcze ustalo­
na. Armator — Polskie Linie 
Oceaniczne przygotuje odpo­
wiednie propozycje i przedsta 
wi je do zatwierdzenia Minis­
terstwu Żeglugi, (st) 

wewnątrz sklepu nie nazywa­
ją nas inaczej, tylko „Ty 
brudny Żydzie”. Nawet małe 
dzieciaki wpadają do sklepu z 
krzykiem! „Żyd, Żyd, Żyd...”

Syn mój wynosił puste bu­
telki na tylną alejkę. Trzech 
chłopców podskoczyło do nie­
go i zażądało pieniędzy. Nie 
miał, więc dostał pustą butel­
ką w twarz. Cztery szwy chi­
rurgiczne!

— Nie ma dnia — dodaje 
żona sklepikarza — żeby nas 
tu nie dręczono. Próbowałam 
zaskarbić sympatię: oddawa­
łam ubrania, z których wyro­
sły moje dzieci. Ale oni je wy­
rzucali...

Pewnego dnia przyszło 
dwóch, po 19—20 lat. Jeden 
miał związany w pętlę sznur. 
Nic nie mówiąc powiesił pętlę 
na stojaku i tylko spojrzał na 
mnie wzrokiem oprawcy, po 
czym obaj wyszli.

Zrobiło mi się słabo i zaczę­
łam się trząść, jak nigdy od

Pietruszka
i cos więcej

Nie trzeba wyjeżdżać za 
miasto, by przyjrzeć się 
tym pieczołowicie pielę­

gnowanym działkom, gdzie 
każdy skrawek ziemi praco­
wicie wykorzystany został na 
grządki, kwietniki i miniaturo 
we sady. Niedzielny spacero­
wicz chętnie zagląda w pogod 
ny dzień przez płot, by podpa­
trzeć ludzi, przemieniających 
się po pracy z urzędników i ro 
botników w brać ogrodniczą, 
grzebiącą z upodobaniem w 
ziemi. Coraz częściej zresztą 
widz nie musi podglądać, bo 
zapraszają go działkowcy do 
środka, stosując zasadę, że 
pracownicze ogrody działko­
we są parkiem dla wszystkich. 
Laik poddaje się więc w ro­
dzinnym gronie urokom kalku 
lacji, ile też właściciele dzia­
łek „wyciągną” w budżecie do 
mowym na uprawie pietruszki.

A przecież zyski te, ani własne 
nowalijki, nie są najważniejsze. 
Według obliczeń 
samych działkow 
ców, średni rocz- 
ny zbiór owoców A
i warzyw z prze 
ciętnej działki 
wynosi do 500 kg. ’
Dla samych tych 
wartości nie mia 
loby sensu wkła- 
dać tyle zapobie­
gliwości i pracy.

Czy trzeba jednak doszukiwać się 
większego sensu w ludzkich upo­
dobaniach i słabostkach?

Własny 300—500 metrowy ogró­
dek jest oczywiście „konikiem”, 
tym przyjemniejszym, że dodają­
cym zdrowia, gwarantującym po 
trzebny czynny wypoczynek. Dla­
tego właśnie w wojewódzkim pro 
gramie związków zawodowych, do 
tyczącym poprawy warunków so­
cjalno-bytowych w zakładach pra 
cy, szczególnie wiele uwagi po­
święcono tej formie wypoczynku. 
Program postawił zadania przed 
zakładami pracy, przed ra* 
darni narodowymi i samorząda­
mi ogródkowej organizacji, aby w 
1970 r. osiągnąć liczbę 324 pracow­
niczych ogródków działkowych o 
łącznej powierzchni 1900 ha dla 
41 000 działkowców.

Wielu z nich potwierdzi już, 
że założenia te nie pozostawio 
no na papierze. Powstały no­
we ogrody działkowe dla gór 
ników Konina (10 ha), dla służ 
by zdrowia w Gnieźnie (10 
ha). W Jarocinie oddano pra­
cownikom pod ogrody 4,4 ha, 
w Pleszewie — 2 ha. w Siera­
kowie — 3 ha. Pamiętają rów 
nież o swych pracownikach za 
kłady w małych skupiskach 
miejskich jak Wronki i Gra­
bów (pow. Ostrzeszów), gdzie 
przeznaczono na nowe ogrody 
działkowe 2 i 3 ha. Ponadto w 
Pile i Trzciance zwiększa się 
obszar dotychczasowy o nowo 
zagospodarowane ziemie. Ogó 
łem w roku ubiegłym w woje 
wództwie przekazano użytków 
nikom 7 nowych ogrodów pra­
cowniczych o powierzchni 57 
ha i 1400 działkach, a w Po­
znaniu na Ławicy — 50 ha dla 
640 nowych użytkowników z 
zakładów pracy dzielnicy 

wielu lat. W czasie wojny by-
łam w obozach hitlerowskich 
w Europie, ukrywałam się. I 
dobrze znam ten wzrok opraw 
cy... Teraz grożą podłożeniem 
bomby. Chodzą po sklepie i 
mówią na głos, żeby wszyscy 
słyszeli: „Nie podoba mi się ta 
dziura, czas już podłożyć bom­
bę”. Jestem pewna, że oni to 
zrobią. W czasie ostatniego 
włamania wypłoszono ich, ale 
zostawili bańkę z benzyną... .

Nie dają żyć
Analogiczne tortury przeżył 

Jack Haddad, emigrant z Kai­
ru, do niedawna właściciel 
sklepiku przy McGulloh Street 
1630 w Baltimore. Znosił on 
cierpliwie obelgi i wyzwiska, 
aż doszło do krwawej rozpra­
wy.

— Niespełna rok temu, w 
lipcu — opowiada korespon­
dentowi gazety — szedłem do 
sklepu, gdy trzech młodzień­
ców uderzeniem pięści prze-

Grunwald. W sumie więc w ro 
ku ubiegłym ponad 2000 ro­
dzin uzyskało możliwość u- 
prawiania przysłowiowej pie­
truszki i ... czynnego wypo­
czynku.

Realizacji tych przedsięwzięć po 
święcono niemało pracy i środ­
ków. Z funduszów rad narodo­
wych i zakładów pracy wydatko­
wano w ubr. około 2,5 min. zł, w 
postaci różnorodnych materiałów i 
pomocy w sprzęcie. Ze swej stro­
ny działkowcy pospołu, w spo­
łecznym czynie i interesie, zreali­
zowali liczne prace przy nawod­
nieniu, zabezpieczaniu ogrodów i 
zagospodarowaniu działek, przy 
czym wartość tego czynu ocenia­
no w roku ubiegłym na 7,8 min. 
złotych.

Nie jest to jedyna forma dzia­
łania i samopomocy działkowców. 
Obecnie 77 samorządów ogrodni­
czych realizuje czyn zjazdowy, 
którego wartość wynosi 1,8 min. 
zł. Członkowie POD im. XX-’ecia 
PRL z Minikowa pod Poznaniem 
mają ambicję uczcić V Zjazd par­
tii oddaniem do użytku jeszcze w 
tym roku społecznego domu dział 
kowca, który ma spełniać rolę śro 
dowiskowego domu kultury, dla 

przyciągnięcia m. 
in. młodzieży. 
Drugi taki dom, 
obecnie w budo- 

fawie, stanąć ma 
na terenie POD 

mm w . im. Tysiąclecia w
v Gnieźnie. Ponąd-

to trwają też pra 
* ce przy wznie­

sieniu świetlic na 
działkach w o-

grodzie im. M. Konopnickiej w Ka 
liszu, w kopalnianym POD w Ko­
ninie oraz w Śmiglu. Tyle zreali­
zowano dotychczas z programu: 
budowę 5 domów i 8 świetlic. Je­
dnocześnie już w roku ubiegłym 
przygotowano 12 ogrodów na pfzy 
jęcie 1300 dzieci, które ępędzaly 
tam wiele czasu ze swych waka­
cji.

Konsekwencja w tworzeniu 
obiektów i form świadczeń so­
cjalnych przez samych dział­
kowców, jest pełną miarą ich 
społecznej potrzeby organizo­
wania życia środowiskowego. 
A to coś więcej niż uprawa 
pietruszki na własny użytek. 
Tę rolę samorządów ogrodów 
pracowniczych podkreślano 
właśnie w programie związ­
ków zawodowych.

Potwierdziły tę ocenę do­
tychczasowe rezultaty pracy 
społecznej działkowców. Istnie 
jąca np. od ubr. świetlica POD 
na osiedlu Świerczewskiego w 
Poznaniu stała się także klu­
bem młodzieżowym. Działal­
ność kobiet, szczególnie aktyw 
nych w POD im. T. Kościusz­
ki w Jarocinie, przerodziła się 
w swoisty ośrodek poradnic­
twa w rodzaju „Praktycznej 
Pani” itd., itp. Pracownicze o- 
grody działkowe to już więc nie 
jeden kierunek świadczeń: za­
kład — załodze, to także nie­
banalna forma wyzwalania po 
żytecznych społecznych inicja 
tyw wokół całkiem prywat­
nych, niby ogrodniczych tylko 
— zamiłowań.

Z. S.

wróciło mnie na chodnik. Kie­
dy jeden z nich tłukł moją gło­
wę o płytę chodnikową, pozo­
stali nożami pruli kieszenie, 
opróżniając je z zawartości. 
Rozpruli też koszulę i spodnie, 
szukając pasa z pieniędzmi. 
Zabrali zegarek i 100 dolarów. 
„Ratunku, ratunku” — woła­
łem, ale sąsiedzi przechodzili 
patrząc obojętnie na to co się 
dzieje...

Na tydzień przed Bożym Na­
rodzeniem Jack Haddad we 
własnym sklepiku został po­
strzelony w pierś. Kula strza­
skała kość obojczyka i uszko­
dziła herw ruchowy. Teraz nie 
włada prawą ręką.

— Nigdy już nie wrócimy 
do tego sklepiku — mówi Jack 
Haddad. — Tam właśnie na 
ścianie ciągle widnieje plama 
mojej krwi. Lokal przecież od- 
najmowaliśmy. Zapas towaru 
odstąpiłem pewnemu faceto­
wi... Niełatwo mi było, jako

"Dokończenie na str. 4
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Egzamin kolektywnej roboty
Po dwuletnich doświadczeniach

Ważną pozycję w rolnic­
twie wielkopolskim zaj­
mują spółdzielnie pro­

dukcyjne. Gospodarują bo­
wiem na 90 tysiącach hekta­
rów ziemi i to gospodarują na 
ogół dobrze. Nie oznacza to 
jednak, że znajdują się już na 
najwyższym pułapie możliwoś 
ci produkcyjnych. W każdej 
z aktualnie istniejących 338 
spółdzielni są na pewno re­
zerwy do wykorzystania. Za­
równo w dziale roślinnym jak 
i hodowlanym, a zwłaszcza w 
tym ostatnim. Za niska jest 
z pewnością w tym sektorze 
naszego rolnictwa obsada in­
wentarza, za niska jest jeszcze 
średnia wydajność ziemi, 
szczególnie w porównaniu z 
gospodarstwami przodujący­
mi.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że wielkopolskie spół­
dzielnie produkcyjne przejęły 
w ostatnich latach prawie 25 
tysięcy hektarów ziemi nie 
mającej poprzednio stałych 
użytkowników. Ma to właści­
wą wymowę gospodarczą. Za­
dania w tym zakresie nie zo­
stały bynajmniej zakończone, 
gdyż gruntów słabo wykorzy­
stywanych mamy jeszcze w 
naszym województwie sporo. 
W wielu powiatach tylko spół 
dzielnie produkcyjne mają re-

alne możliwości ich przejęcia 
i racjonalnego zagospodarowa 
nia. Bądź przez włączenie do 
posiadanego areału, bądź 
przez tworzenie w sąsiedztwie 
nowych gospodarstw i eksplo­
atowanie ich w ramach ścisłej
kooperacji z 
wiodącym.

Spółdzielnie 
do tych zadań

gospodarstwem

produkcyjne są 
predestynowa-

Nowe polskie

„KIERUNEK BERLIN u

I „SĄSIEOZr
AA maja rozległ się pier- 
Qij wszy „klaps" przy nakrę 

caniu zdjęć do filmu o 
walkach żołnierza polskiego w 
końcowym okresie wojny pt. 
„Kierunek Berlin”. Kierujący 
ekipą realizacyjną reżyser Je­
rzy Passendorfer utrwalił na 
taśmie w okolicy Drawska pier 
wsze sceny, obrazujące zdoby­
cie bunkra. W scenach tych 
wystąpili czołowi aktorzy gra­
jący w filmie.

Scenariusz tego dwuczęścio­
wego filmu (czarno-biały, sze­
rokoekranowy) opracowali Woj 
ciech Żukrowski i J. Passendor 
fer, opierając się na materia­
łach dokumentalnych. Utwór 
pomyślany jest jako wielka pa 
norama ostatnich dni wojny — 
od 10 kwietnia do kapitulacji 
stolicy III Rzeszy. Bohaterów 
— żołnierzy odrodzonego Woj 
ska Polskiego — oglądać bę­
dziemy na tle wielkich opera­
cji bojowych, w których brały 
udział oddziały polskie: przy 
forsowaniu Odry i podczas 
szturmu na Berlin. Tytuły po­
szczególnych części brzmią: 
„Odra” i „Berlin”. W tym naj 
większym polskim filmie ba­
talistycznym znajdą się rów­
nież szkice sytuacyjne oraz ko 
mentarz omawiający sytuację 
militarną i polityczną. Konsul 
tantem historycznym ekipy 
jest płk Zbigniew Załuski.

W głównych rolach wystą­
pią: Wojciech Siemion, Jerzy

ne, tym bardziej, że w ostat­
nich dwóch latach — mimo po 
siadanych rezerw — nastąpił 
w ich gospodarce dalszy po­
stęp. Notujemy bowiem ogól­
ne zwiększenie produkcji to­
warowej, wzrost dochodów i 
nakładów inwestycyjnych, łą­
czenie słabszych spółdzielni z 
mocniejszymi, co pozwala na 
prowadzenie intensywniejszej 
gospodarki i specjalizację w 
poszczególnych działach pro­
dukcyjnych. Nastąpiło rów­
nież ożywienie działalności 
społeczno-wychowawczej i po 
prawa warunków socjalno-by 
towych członków spółdzielni i 
ich rodzin. Wpłynęło na to nie 
wątpliwie ogólne podniesienie 
stopy życiowej, dzięki syste­
matycznemu wzrostowi docho 
du podzielnego. Gdy na przy­
kład na jedną rodzinę spół­
dzielczą w skali wojewódzkiej 
przypadało średnio w 1965 ro­
ku — 32 tys. zł czystego do­
chodu, to w' roku ubiegłym 
średnia ta podniosła się do 35 
tysięcy złotych. Jest to oczywiś 
cie przeciętna wysokość docho 
du, przypadająca na każdą 
z 7 616 rodzin spółdzielczych; 
w przodujących gospodar­
stwach przeciętna ta była o 
30—40 procent wyższa.

Na nierównomierny rozwój 
spółdzielni produkcyjnych 
wpływa w dużej mierze niedo 
cenianie roli samorządu spół­
dzielczego. Walne zgromadze­
nia zbyt często nie spełniają ro 
li ciała decydującego, uchwało 
dawczego, nie zajmują się wę 
złową problematyką rozwoju 
gospodarstwa, nie ustalają za­
sad oraz norm kierowania i za 
rządzania gospodarstwem zes 
oołowym. Wprawdzie wszyst­
kie nasze spółdzielnie posiada­
ją już fachowców z prawdzi­
wego zdarzenia jako kierowni 
ków produkcji, ale pozostawia 
nie ich samotnie w roli kiero­
wniczej nie wpływa dodatnio 
z psychologicznego punktu wi­
dzenia — na spoistość zespołu, 
na samopoczucie członków sa-

morządu spółdzielczego, którzy 
w tej sytuacji czują się zwol­
nieni od odpowiedzialności za 
gospodarstwo.

A jest się nad czym zastana 
wiać w ramach działalności or 
ganów samorządowych. Ogó 
łem nasze spółdzielnie produk 
cyjne przeznaczają w tym ro­
ku prawie półtora miliarda zło 
tych na inwestycje budowlane. 
Chodzi więc tutaj o należyte, 
jak najracjonalniejsze, gospo­
darskie wykorzystanie tych po 
ważnych sum, a przede wszyst 
kim o szybkie zrealizowanie 
zamierzeń inwestycyjnych. Od 
tego bowiem zależy dalszy ro­
zwój gospodarstw spółdziel­
czych, intensyfikacja produ­
kcji roślinnej i zwierzęcej, 
a co za tym idzie wzrost dobro
bytu spółdzielców i ich ro-
dżin. Rola samorządu, podej­
mowanie zbiorowych, wiążą-
cych 
społu 
wach

Bo

wszystkich członków ze- 
decyzji ma w tych spra 
przeogromne znaczenie.
przecież nie zadowalają

spółdzielców plony
zbóż nie przekraczające 
dnio w całym sektorze

czterech
śre- 

spół-
dzielczym 22,5 kwintala z he­
ktara. Nie może zadowolić 
zbiór buraków cukrowych 
kształtujący się w naszych spół 
dzielniach poniżej średniej o- 
gólnowojewódzkiej. Nie zado­
wala również obsada bydła na 
100 ha, wynosząca w spółdziel 
niach 56 sztuk i trzody chlew 
nej 90 sztuk. Zastrzeżenia bu­
dzi także zaniedbanie produk­
cji warzywniczej i sadowni­
czej w gospodarstwach zespo­
łowych, zwłaszcza w rejonach 
większych miast i ośrodków 
przemysłowych. W tej dziedzi 
nie rola gospodarstw spółdziel 
czych powinna być znacznie 
większa niż jest obecnie. Przy 
kład dają tu niektóre spółdziel 
nie jak na przykład Lusówko 
w powiecie poznańskim, ale ta 
kich jest dotychczas niewiele.

Nad tymi i innymi zagadnie 
niami zastanawiać się będą 
niewątpliwie delegaci rolni­
czych spółdzielni produkcyj-
nych, obradujący dzisiaj 
znaniu na VIII zjeździe 
wódzkim. Przedyskutują 
wezmą jakieś wiążące 
spółdzielców uchwały,

w Po 
woje- 
i po- 
ogół 

które
decydować będą o dalszym roz 
woju gospodarstw zespołowych 
i o maksymalnym podniesieniu 
produkcji rolnej, (kj)

Kontakty gospodarcze, han 
dlowe i kulturalne mię­
dzy dwoma bratnimi kra 

jami istnieją od dawna. Przed 
drugą wojną światową były 
jednak ograniczone. Bułga­
ria importowała z Polski prze 
de wszystkim metale i nie­
które wyroby przemysłu lek­
kiego, a eksportowała antyku 
ły pochodzenia rolniczego, 
przy czym podstawowy udział 
w tym eksporcie zajmował ty 
toń.

29-go kwietnia 1946 roku w 
Warszawie zostało podpisane 
pierwsze porozumienie o wy­
mianie towarowej i płatnoś­
ciach między Ludową Repu­
bliką Bułgarii ą Polską Rze- 
rząpospolitą Ludową.

W dniu 29 maja 1948 roku 
podpisany został pierwszy U- 
kład o przyjaźni, współpracy 
i wzajemnej pomocy między 
LRB i PRL.

Szczególnym bodźcem rozwo 
ju wzajemnych stosunków gos 
podarczych między Bułgarią a 
Polską było podpisanie wie­
loletniej umowy handlowej 
na lata 1961 — 1965. W tym 
okresie wymiana towarowa 
wzrosła prawie dwukrotnie. 
Wzrost ten był przede wszyst­
kim rezultatem przyśpieszone 
go rozwoju wymiany towaro­
wej w grupie wyrobów prze­
mysłu maszynowego. I tak na 
przykład w roku 1960 Bułga­
ria wyeksportowała do Polski 
maszyny tylko za 287 tys. ru­
bli, a w roku 1965 już za 7 
milionów rubli. Eksport ma­
szyn z PRL do LRB wzrósł z 
8,6 min rubli w roku 1960 na 
28,4 min rubli w roku 1965.

W wieloletniej umowie han 
dlowej, obejmującej lata 1966 
—1970, która również została 
poprzedzona konsultacjami 
między organami planowa­
nia, przewiduje się zwiększe­
nie wymiany towarowej o 41 
proc, w porównaniu z okre­
sem lat 1961 —■ 1965. W roku 
1967 zrealizowano wymianę to 
warową wartości około 82 
min rubli, a w roku 1968 prze 
widuje się, że osiągnie ona 
105 min rubli. Oznacza to 26- 
krotny wzrost w porównaniu 
z rokiem 1939.

Trzeba jednak zaznaczyć, 
że zakres wymiany towaro­
wej między Bułgarią a Polską 
wciąż jeszcze w pełni nie od 
zwierciedla zwiększonych mo­
żliwości gospodarczych i han­
dlowych obydwu krajów. 
Przyczyna tego stanu rzeczy 
leży w stosunkowo wolnym 
tempie, w jakim rozwijała się 
wymiana towarowa do roku 
1957, co było uwarunkowane 
ograniczoną nomenklaturą 
eksportowanych towarów. Do 
pewnego stopnia wpłynęło na 
to istniejące dublowanie pro-

Nasza współpraca 
z Bułgarią

dukowanych wyrobów w nie 
których gałęziach, zwłaszcza 
w dziedzinie przemysłu ma­
szynowego.

Równolegle z ilościowym 
wzrostem wymiany towaro­
wej, rozszerzyła się również 
nomenklatura towarów i na­
stąpiły istotne zmiany struk­
turalne. Wynika to przede 
wszystkim z zasadniczych 
zmian zachodzących we wza­
jemnym stosunku gałęzi pro­
dukcji, w strukturze produk­
cji i potrzebach obydwu kra­
jów.

Te procesy przemian i roz­
woju mają kilka postaci w 
poszczególnych grupach towa­
rów i na poszczególnych eta­
pach w okresie powojen­
nym. Najistotniejsza prze­
miana strukturalna to szybki 
wzrost udziału przemysłu ma 
szynowego i towarów prze­
mysłowych dla potrzeb gospo­
darki narodowej w globalnej 
wymianie towarowej. Jeśli w 
roku 1939 w wymianie towa­
rowej między obydwu kraja­
mi prawie nie było maszyn i 
urządzeń, to w roku 1960 ich 
udział procentowy wynosił 23 
proc., a w roku 1967 osiągnął 
60 proc.

Można zaobserwować rów­
nież proces zmniejszania się 
procentowego udziału surow­
ców i materiałów w ogólnej 
wymianie towarowej między 
obydwoma krajami.

Artykuły spożywcze w zna­
cznym stopniu rzutują na cha 
rakter bułgarskiego eksportu 
do Polski. Udział ich w ostat­
nich latach wynosi około 19 
proc.

Oprócz ogólnego szybkiego 
rozwoju gospodarczego, waż­
nym warunkiem rozwoju wy 
miany towarowej jest stale po 
głębiająca się współpraca gos 
podarcza między obydwoma 
krajami, która jest organizo­
wana i realizowana przez buł 
garsko - polską komisję współ 
pracy gospodarczej, utworzo­
ną w roku 1958. Wprowadzo­
no kooperację i specjalizację 
w dziedzinie szeregu produ­
kcji, a szczególny postęp o- 
siągnięto w przemyśle maszy 
nowym i chemicznym. Najbar 
dziej charakterystyczne są re 
zultaty osiągnięte w dziedzi­
nie współpracy w przemyśle 
stoczniowym, gdzie strona buł 
gafska specjalizuje się głów­
nie w produkcji statków o wy

porności 3200 BRT, służących 
do przewozu ładunków su­
chych, które dostarcza Polsce" 
a importuje z Polski silniki 
okrętowe i wyposażenie dla 
statków, niezbędne dla ich 
skompletowania. Pomyślnie 
rozwija się współpraca w dzie 
dżinie obrabiarek, maszyn 
włókienniczych i dla przemys­
łu spożywczego, przemysłu e- 
lektrotechnicznego, a także 
w dziedzinie produkcji farb i 
półfabrykatów do wytwarza­
nia farb, olejów mineralnych 
i innych pochodnych ropy naf 
towej, kosmetyków i wyro­
bów przemysłu farmaceutycz­
nego.

Braterskie stosunki wzajem 
ne między Bułgarią a Polską 
weszły na nowy, wyższy etap, 
w związku z przedłużeniem U- 
kładu o przyjaźni, współpra­
cy i wzajemnej pomocy, który 
został podpisany w dniu 6 
kwietnia 1967 r. w Sofii.

Wskazania partyjno - rządo 
wych delegacji obydwu kra­
jów nakreśliły kierunki dal­
szego powiązania kontaktami 
ekonomicznymi Bułgarii i Pol 
ski, ściślejszej współpracy i 
rozwoju specjalizacji i koope­
racji produkcji, organizacji 
wielkoseryjnej, wysoko efek­
tywnej produkcji. Istotnym 
problemem wzajemnej współ 
pracy jest koordynacją inwe­
stycji i planowanie prac nau­
kowo - badawczych, rozwój 
wymiany towarowej i wymia 
na doświadczeń w dziedzinie 
postępu technicznego.

Szczególnie efektywna oka­
zała się bezpośrednia współ­
praca naukowo - techniczna 
między resortami obydwu kra 
jów. Nawiązywane są bezpo­
średnie kontakty między po­
szczególnymi zjednoczeniami 
i fabrykami.

Jednym z ważnych warun­
ków realizacji i rozszerzenia 
wymiany towarowej są mię­
dzynarodowe targi. Wierna 
swoim tradycjom Bułgaria re 
gularnie uczestniczy w Mię­
dzynarodowych Targach Poz­
nańskich. Na tegorocznych 
XXXVII Międzynarodowych 
Targach Poznańskich Bułga­
ria znowu zademonstruje swo 
je osiągnięcia gospodarcze i 
możliwości zakontraktowania 
szeregu dostaw, które zwię­
kszą wzajemną wymianę to­
warową.

Jogałła, Marian Łącz, 
sztof Chamiec, Michał

Krzy-
Szew-

czyk, Wacław Kowalski, Stani 
sław Milski, Wiesława Kwa­
śniewska. W jednej z ról zoba 
czymy również aktora radziec 
kiego Nikołaja Rybnikowa.

Reżyser J. Passendorfer uwa 
ża film „Kierunek Berlin” za 
środkową część swego trypty­
ku poświęconego żołnierzowi 
polskiemu w latach ostatniej 
wojny. Tryptyk ten otwiera 
ekranizacja „Barw walki”, ksią 
żki Mieczysława Moczara, uka 
zującej walkę polskich party­
zantów z hitlerowskim oku­
pantem, zamyka zaś film „Ską 
pani w ogniu” oparty na ksią 
żce W. Żukrowskiego.

Z dwu serii składać się też 
będzie nowy film Aleksandra 
Ścibora-Rylskiego „Sąsiedzi”. 
oparty na jego własnym sce­
nariuszu. Wątek fabularny na 
wiązuje do tragicznych wyda­
rzeń w Bydgoszczy w począt­
kach września 1939 r. Reżyser 
kompletuje obecnie obsadę, a 
początek zdjęć przewidziany 
jest na lipiec. (PAP)

Niedawno przysłuchiwałem 
się dyskusji na temat u- 
sprawniania administracji.

Trzech pierwszych mówców poru­
szyło żelazny temat: stanowienie 
przepisów prawa przez centralne 
organy administracyjne. Wszyst­
kie wystąpienia zakończyły się 
pytaniem: czy nie za dużo wy­
doje się zarządzeń, instrukcji, 
pism okólnych?

Czwarty dyskutant zajął się in­
nym problemem. Piąty natomiast 
nawiązał do wypowiedzi poświę­
conych resortowym aktom praw­
nym i stwierdził:

— Zgadzam się z moimi przed­
mówcami, że naczelne organy 
wydają dużo aktów prawnych. 
Jest ich obecnie kilkaset tysięcy. 
Nawet specjaliści poszczególnych 
dziedzin prawa mają czasami 
kłopoty z odnalezieniem takiego 
czy innego przepisu ze „swojej” 
dziedziny. Chciałbym jednak pod­
kreślić, że mamy tu do czynienia 
ze zjawiskiem ogólnoświatowym, 
wynikającym z przyczyn obiektyw­
nych; a mianowicie z nieustan­
nego rozwoju w różnych dziedzi­
nach życia. Ten rozwój wymaga 
tworzenia coraz to nowych norm. 
Nie ma więc sensu krytykować 
lawiny przepisów...

Dyskusja toczyła się dalej. Nikt 
nie wypowiadał się jednak na te­
mat działalności prawotwórczej. 
Ten nurt dyskusji został storpedo­
wany jednym jedynym zwrotem: 
przyczyny obiektywne. Tak właś­
nie bywa nieraz... Dyskutujemy 
o jakimś niedobrym zjawisku. I 
nagle pada ten zwrot „przyczyny 
obiektywne" lub „trudności obiek 
tywne”. Obiektywne, a więc nie­
zależne ód nas. Jeśli tak — myślą

A przepisy się mnożą. Niektó­
rzy są skłonni przypuszczać, że wy 
danie aktu prawnego każdorazo­
wo powodowane było potrzebą 
uregulowania istotnego problemu 
(lub grupy problemów), wynika­
jącego z praktycznej działalności. 
Ale tak nie jest.

Analizując treść aktów normu­
jących różne dziedziny życia łat­
wo spostrzec regulowanie co pe­
wien okres tych samych za­
gadnień w sposób iden­
tyczny. Można więc mówić nie 
o regulacji, lecz o przypominaniu 
dawno ustalonych zasad.

wisk uznawanych za trudności o- 
biektywne. Pojęcie to w codzien­
nej praktyce okazało się bowiem 
nader rozciągliwe.

Inwestycja nie została zreali­
zowana w terminie — mówią lu­
dzie odpowiedzialni za ten stan 
rzeczy - z przyczyn obiektywnych, 
w szczególności takich jak nie­
sprzyjająca pogoda i wadliwie 
sporządzona dokumentacja tech­
niczną, którą trzeba było zmie­
niać w toku budowy.-

Trudności
obiektywne?

4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB

dyskutanci - 
nad nimi się 
Przynajmniej 
roboczego.

to nie ma sensu 
szeroko rozwodzić, 
na naradzie typu

W resorcie komunikacji co ro­
ku powtarzają się np. instrukcje 
w sprawie przygotowania pojaz­
dów do eksploatacji zimą. Resort 
handlu wewnętrznego z regular­
nością godną lepszej sprawy o- 
pracowuje niemal co roku wytycz­
ne, prawie o identycznej treści, w 
sprawie przygotowania aparatu 
handlowego do zaopatrzenia: na 
okres świąteczny, na Międzynaro­
dowy Dzień Kobiet, na Między­
narodowy Dzień Dziecka, itd, itd.

Te przykłady pozwalają uznać 
lawinę przepisów za zjawisko su­
biektywne, a Inaczej mówiąc - 
za przejaw nieudolności w dzie­
dzinie zarządzania. Myślę, że po­
dobną konkluzją niejednokrotnie 
należałoby kończyć analizy zja-

Oczywiście każdy, kto nie po­
zbawiony jest szczypty zdrowego 
rozsądku, bez namysłu stwierdza, 
że wadliwa dokumentacja to 
czynnik subiektywny. Nie zawsze 
jednak można od razu skonsta­
tować, że zwrot „trudności obiek­
tywne" pełni funkcję parawanu, 
za którym ukrywa się niedołęstwo 
czy też nieuczciwość. Np. ktoś 
nieobeznany z problemami go­
spodarki komunalnej i mieszka­
niowej bez zastrzeżeń przyjmie 
takie tłumaczenie ojców miasta:

— Istotnie w ubiegłym roku nie 
został wykonany plan remontów 
budynków mieszkalnych. Trudno 
jednak winić za to prezydium. 
Dokładało ono wiele starań, by

znaleźć wykonawców prac remon 
towych. Wysiłki te okazały się 
nieskuteczne. No cóż, wiadomo: 
Istnieje powszechny niedobór mo­
cy przerobowej. A to już siła wyż­
sza. Nie do przezwyciężenia, 
zwłaszcza na szczeblu małomia­
steczkowym...

Ale przecież to nie jest pełna 
prawda. Są bowiem takie prezy­
dia rad, które organizują własne 
brygady remontowo-budowlane i 
dzięki temu wykonują plany na­
praw budynków.

Ignoranci niejednokrotnie mu­
szą kapitulować, kiedy pada 
zwrot „trudności obiektywne". Fa­
chowcy zawsze mogą dokonać 
prawidłowej oceny. Nie znaczy to 
jednak, że zawsze jej dokonują.

Zwrot „trudności obiektywne’ 
działa niejednokrotnie jak ma­
giczne zaklęcie. Powodujące za­
nik dociekliwości. Niejeden or­
gan kontrolny, niejedna komisja 
społeczna odstąpiła od badania 
przyczyn negatywnych zjawisk u- 
słyszawszy kategoryczne stwier­
dzenie, że są to zjawiska wyni­
kające z trudności obiektywnych. 
Wykorzystując moc oddziaływania 
tego zwrotu-tabu niektórzy ludzie 
szermują nim przy wszelkiej oka­
zji — kiedy tylko mowa o skut­
kach ich zaniedbań lub nieudol­
ności. Nie trudzą się nawet, by 
powiedzieć co w danym wypad­
ku rozumieją pod słowami „trud­
ności obiektywne".

Niestety, czasami taka prymi­
tywna zasłona dymna okazuje się 
być nader skuteczna.

MICHAŁ ŁUCZAK

Faszyzm 
madę in USA

Dokończenie ze str. 3

Żydowi, w Egipcie, ale tani 
przynajmniej dawali człowie­
kowi żyć...

A gdzie policja, gdzie pra­
wo? — zapyta zapewne czytel­
nik. Otóż w takich przypad­
kach przedstawiciele wymiaru 
sprawiedliwości są nader po­
błażliwi dla bandytów i obo­
jętni na krzywdę poszkodo­
wanych. Również właściciel 
sklepu w Baltimore -«• Karl 
Krieger, któremu z pomocą 
szwagra udało się zatrzymać i 
obezwładnić napastnika, opo­
wiada jak odbywał się sąd. 
Drab pochodził z Filadelfii i 
zabrał przemocą Kriegerowi z 
kasy 26 dolarów.

— Sędzia powiedział: — re­
lacjonuje Karl — „Jestem 
zmęczony od tego rodzaju 
skarg”. Spojrzał na bandytę 1 
rzekł: „Daję ci 5 minut na o- 
puszczenie miasta”. Facet za 
powiedział, że ma sprawy 0 
załatwienia i wyjedzie dopie- 
ro o trzeciej. „O key — powie 
dział sędzia — niech będzie o 
trzeciej”. „A co z moimi Pie 
niędzmi?” — zapytałem sę­
dziego. „A to twoja sprawa -- 
powiedział — możesz go os a 
żyć z powództwa cywilnego.

Takich przykładów można 
mnożyć tysiące. Wiedzą o Yc 
sprawach, znają je doskona , 
autorzy antypolskich wy1^ 
słów. Ale świadomie lżą na
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Ważny mecz Zagłębia Konin

Derby Poznania: Lech - Olimpia
w sobotę o godz. 18.1S na boisku na Dębcu rozegrany zostanie bar­

dzo atrakcyjny mecz piłkarski o mistrzostwo II ligi pomiędzy Le­
chem a Olimpią.

Szutadzey pływacy
u/ Poznaniu

Będzie to jedyne spotkanie mi­
strzowskie II ligi w tym tygo­
dniu. Pauzują również I-ligowcy. 
przerwa w rozgrywkach spowodo 
wana jest meczem międzypaństwo 
Wym Polska — Norwegia, który 
odbędzie się w najbliższą niedzielę 
w Oslo. Kandydaci do reprezenta­
cji Polski zgrupowani zostali w 
gegrzynku pod Warszawą, gdzie 
przez kilka dni przygotowywać 
Się będą do spotkania z Norwegią. 
Do zegrzynka przybyli; Kostka, 
Latocha, Lubański, Oślizło, Wil­
czek (Górnik Zabrze), Gmoch, 
Sadocha, Blaut, Żmijewski (Legia 
Warszawa), Sadek (ŁKS). Winkler 
(Polonia), Bula, Janduda (Ruch), 
Bazan, Jarosik, Szyguła (Zagłę­
bie). W Zegrzynku kadra ,prze-

bywać będzie do piątku tj. do mo 
mentu odlotu ’ ~ “

Norwegowie
do Oslo.

bardzo starannie

0 puchar MTP

Zeg-arze Poznania
na czele

Na Jeziorze Klerskim pod 
znaniem ukończono pierwszą

Po- 
se-

rię regat żeglarskich o puchar 
MTP. Duży sukces odnieśli gospo­
darze, zajmując w klasach: 
„Finn”, „Hornett” i „Słonka” 
pierwsze miejsca.

W klasie „Finn” startowało 37 że 
gjarzy. Po 5 biegach zwyciężył 
Bogdan Walusz (WKS Kiekrz) 21,7 
pkt. przed Czechosłowakiem — 
Karelem Panusem (Spartak Pardu 
bice) 22,7 pkt. i Wiesławem Szcze- 
pińskim (AZS Szczecin) 31,7 pkt.

W klasie „Hornett” przy 56 osa 
dach bezkonkurencyjnymi byli 
bracia Bogdan i Hilary Kramero­
wie (LKS Kiekrz) 3 pkt., którzy 
na 5 wyścigów trzykrotnie zajęli 
pierwsze miejsce. Na drugim miej 
scu uplasowała się osada MZKS 
Nysa — Sawko 1 Powązka 14,7 pkt. 
przed Łodzią AZS — Warszawa: 
Skład i Fick 22,8 pkt.

W klasie „Słonka” startowały 
tylko 4 osady, toteż konkurencja 
ta rozegrana została tylko w ra­
mach pucharu MTP. Natomiast mi 
strzostwa Polski na skutek zbyt 
małej ilości startujących jedno­
stek rozegrane zostaną w później­
szym terminie. W „Słonkach” 
triumfowali żeglarze poznańscy, 
zajmując trzy pierwsze miejsca, 
przy czym bezkonkurencyjna była 
osada G. Łakomy 1 A. Ginter (JKS 
Poznań) — która wygrała wszyst­
kie pięć biegów. Drugie miejsce 
zajęli Zalewski i Kowalczak Me­
wa (Poznań).przed Bocianem i Bo 
gdanowskim (JKW Poznań).

Wczoraj rozpoczęła się druga se­
ria regat o puchar MTP — m. in. 
mistrzostwa Polski kobiet w kla­
sie „Finn” oraz w klasie „Latała 
cy Holender” i OK Dinghy. (PAP)

Rekord Europy 
w skoku o tyczce

Jak podaje Agencja Reutera, za 
Wodnik francuski Herve d’En- 
causse ustanowił nowy rekord Eu 
ropy w skoku o tyczce. Uzyskał 
on wysokość 5 m 37 cm. Poprzed­
ni rekord należał do Greka Papa- 
nlcoleou i wynosił 5 m 30 cm.

PAP

Potrzebna dobra bieliż- 
niarka. Poznań, Winogra 

102 a. 24195?
Dla mniejszego ogrod­
nictwa ogrodnik względ­
nie przyuczony, może 
nyc rencista na stałe po 
trzebny. Tel. 67-25-46.

24913g
^an>enka potrzebna.
?klep Pieczywa, Dzier­
żyńskiego 262. 25124g
'v Poznaniu pracę cha­
łupniczą przyjmę (chęt- 

prace fotograficzne). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23484g.

przygotowują się do spotkania z 
naszą reprezentacja. Chcą oni wy 
grać za wszelką cenę, aby w ten 
sposób zrehabilitować się za prze­
sławne lanie jakie otrzymali w 
1963 roku w Szczecinie, kiedy to 
przegrali z Polską 0:9. Podobnie 
jak dla Polaków również dla Nor 
wegów niedzielne spotkanie jest 
kolejnym egzaminem przed elimi 
nacjami do mistrzostw świata.

Nim emocjonować się będziemy 
występami naszych reprezentacyj 
nych piłkarzy, które mamy na­
dzieję zobaczyć na szklanym ekra 
nie TV (mecz Polska — Norwegia 
będzie w całości transmitowany 
□rzez towarzystwa telewizyjne Da 
nii, Norwegii, Szwecji i Finlandii), 
na naszym poznańskim podwórku 
będziemy mieli atrakcji co niemia 
ra. Derby Poznania zapowiadają 
się ciekawie. Obie drużyny nie 
muszą się już martwić o swój ligo 
wy byt i dlatego powinny nam za 
demonstrować niezłą piłkę nożną. 
Wiadomo przecież, że bez psy­
chicznego obciążenia gra się o 
wiele lepiej i swobodniej.

Również w sobotę (o godz. 18) na 
boisku przy ul. Rolnej odbędzie 
się mecz o mistrzostwo ligi mię­
dzywojewódzkiej pomiędzy Wartą 
a Turem z Turka. Poznaniacy ma­
ja jeszcze cień szansy na wywal­
czenie awansu do II ligi. Muszą 
jednak wygrać to spotkanie, co na 
pewno nie będzie łatwe, gdyż ze­
spół z Turka gra w ostatnich me­
czach bardzo dobrze i jest groź­
nym przeciwnikiem nawet dla naj 
lepszych. Po ewentualnym zwycię 
stwie warciarzy z niecierpliwością 
oczekiwać będziemy na wynik me 
czu z Konina, gdzie miejscowe Za 
głębie spotyka się z przodowni­
kiem tabeli Arkonią. Znając am­
bicje i nieustępliwość piłkarzy Za 
głębia Konin jesteśmy pewni, że 
dadzą oni z siebie wszystko aby 
rozstrzygnąć spotkanie z Arkonią 
na swoją korzyść. Oczekują tego 
od nich wszyscy kibice piłki noż-

Na pływalni przy ul. Chwialkow-
skiego odbyły się zawody pływac­
kie z udziałem zawodników 
szwedzkich oraz Warty i Lecha. 
W wyścigu na 100 m dow. kobiet 
zwyciężyła Stroińska (Lech) - na 
zdjęciu w środku, przed Olson 

i Urson (obie Szwecja).

nej województwa poznańskiego.

UNIEWAŻNIA SIĘ 
— skradzione arkusze 
spisu z natury od nu­
meru 11501 do numeru 
11520 z nadrukiem fir 
mowym — Zakłady 
Usług Radiotechnicz­
nych i Telewizyjnych 
w Poznaniu — jako 
druki ścisłego zara­
chowania. JI3447

Paszę treściwą zieloną — 
lucernę sprzedam. Wia­
domość: telefon 586-89.

23560?
Gdański kredens, bufet 
sprzedam. Telefon 639-31.
godz. 17—19. 24925g

Samochody
Sprzedam „Tatrę” rocz­
nik 1958, lub zamienię na 
mniejszy. Leszno, Rey­
monta 4, tel. 01-92b.

24418g

Sprze dam „Trabanta 601” 
przebieg 22.000. Telefon 
58-36-61. 24960?

Sprzedam „Wartburg de 
Luxe”. Poznań, Owsiana 
4a m. 3, tel. 530-44. 25019g

Wartburga. Skodę 1900 
MB, Moskwicza, po ma­
łym przebiegu po cenie 
przystępnej, kupię. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23374g.

Skodę 1003 MB nową — 
sprzedam. Poznań, Mar­
cinkowskiego 15 m. 10 do 
godz. 16, tel. 403-73, po
godz. 17. 23388?

Citroen BL 11, stan do­
bry, tanio sprzedam. Wi­
klinowa 2 m. 12. 23425?

Sprzedam Wartburga inOO 
rok produkcji 1964. Sw. 
Wojciecha 30 m. 10, cena
8000 Zł. 23433g

LoKale

Małżeństwo — lekarze po 
szukują 2—3-pokojowe 
mieszkanie na okres 
dwróch lat. Mogą być in­
ne warunki. Płatne z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 24529g.

GLOBULKI

K3979

Kupię pół bliźniaka, seg­
ment; podział pionowy, 
garaż, c. o., wyłączony, 
Grunwald, Górczyn. Ofer 
ty z opisem „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 23483g.

Różne
Wykonam w domkach ro 
dzinnych instalacje wod.- 
kanalizacyjne. Adres — 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 23228g.

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we 
nerycznych — przyjmuje 
— Poznań, ul. Matejki 51 
godz. przyjęć 7—8.39, 
12—14, 18—20 — telefon 
636-33. 24528g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

24072?
Warsztat ślusarski kuoię 
lub wezmę w dzierżawę, 
względnie kupię budy­
nek nadający się na war 
sztat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
24948g.

Matrymonialne

Pani lat 47 z wyższym 
wykształceniem, posiada­
jąca własne mieszkanie 
poszukuje odpowiedniego 
pana, najchętniej wdow­
ca z dzieckiem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23436g.

^ Pracownicy poszuAiw^gm

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 “~
przyjmie do pracy zaraz:
— ROBOTNIKÓW do przyuczenia w zawodzie — 

muraka, betoniarza, cieśli
— ŚLUSARZY do przyuczenia w zawodzie operato­

ra sprzętu ciężkiego.
oraz następujących pracowników wykwalifikowa­
nych:
— MURARZY
— MONTERÓW KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH
— SPAWACZY
*"• CIEŚLI
— OPERATORÓW na koparki jednonaczyniowe
— OPERATORA na dźwig samojezdny „Wars”
— MASZYNISTÓW na lokomotywki spalinowe
— MASZYNISTÓW na lokomotywy szerokotorowe 

typu LS - 60
— KIEROWCĘ z I wzgl. n kat. prawa jazdy oraz 

z uprawnieniami czeladniczymi w zawodzie ślu­
sarza

— Ślusarzy — spawaczy.
Wszyscy nowo przyjęci w celu przyuczenia do 

zawodu, po przepracowaniu trzymiesięcznego okre­
su, zostaną przeszkoleni w Ośrodku Szkolenia Za­
wodowego na koszt przedsiębiorstwa.

Praca wyłącznie na terenie miasta Poznania.
Dla pracowników zamiejscowych przedsiębior­

stwo dysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w ho­
telach robotniczych, względnie zwrot kosztów do­
jazdów wg obowiązujących przepisów.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac PPB — nr 2 w Poznaniu ul. Strzęlec-
ka 2, in ptr., pok. 301. K3188
Teatr Polski w Poznaniu, ul. 27 Grudnia nr 8/10 — 
poszukuje:
— FRYZJERA - PERUKARZA — uprawnienia mi­

strzowskie ew. czeladnicze,
— MODYSTKĘ — uprawnienia mistrzowskie ew. 

czeladnicze,
— ZASTĘPCĘ GŁ. KSIĘGOWEGO — wykształcenie

wyższe, wzgl. 
praktyki,

— INTENDENTA 
praktyki,

— STOLARZA -

średnie ekonomiczne,

— wykształcenie średnie i 3

uprawnienia mistrzowskie

lat

lata

czeladnicze.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy 

pracowników instytucji artystycznych.

ew.

dla

W Lesznie 
już komplet 
szybowników

Spokojnie było w czwartek na 
lotnisku w Lesznie. Przyczyną te­
go była pogoda, która pokrzyżo­
wała organizatorom pierwotne pla 
ny. Przez całą noc oraz prawie 
przez cały czwartek padał deszcz, 
który uniemożliwił rozegrńnie pla 
nowanej na ten dzień drugiej kon 
kurencji treningowej.

W Lesznie są już wszystkie eki­
py w komplecie. Jako ostatni zja­
wił się w czwartek po południu 
jedyny reprezentant Chile Carlos 
Perez. Tak więc zgodnie z poprzed 
nimi zgłoszeniami w mistrzost­
wach reprezentowane będą 32 kra 
je.

W czwartek po południu komisja 
sędziowska ogłosiła wyniki pierw 
szej treningowej konkurencji, któ 
ra rozegrana została w środę po 
trasie trójkąta długości 106 km. 
W klasie otwartej zwyciężył N. 
Goodhart (W. Bryt.), w kl. stan­
dard pierwszy był Williamson — 
57,7 km/godz. przed Innesem (obaj 
W. Bryt.). (PAP)

Bardzo dobrze w międzynarodo­
wych zawodach pływackich spi­
sała się reprezentantka Lecha - 
Ewa Kobielska, która na 100 m 
grzbietem uzyskała wynik 1.13.4, 
tylko o jedną dziesiątą sekundy

Zamienię pokój 17 m’, 
kuchenka, samodzielne, 
korytarz, łazienka współ 
ne, śródmieście, II piętro, 
na równorzędne, względ­
nie mieszkanie samodziel 
ne pokój z kuchnią. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24331m.

Rzemieślnik lat 43, pozna 
solidną, przystojną pania, 
chętnie z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23238g.

gorzej od

Fot

Rggby

rekordu Polski młodzi- 
czek, (s)

(2) — K. Przychodzki

Wilno lepsze 
o 10 punktów

Międzynarodowe spotkanie w 
rugby, rozegrane między repre­
zentacją Wilna a Posnanią zakoń 
czyło się zwycięstwem zawodni­
ków radzieckich w stosunku 19:9 
(5:3). Drużyna radziecka zaprezen 
towała dobry poziom, rozmaite 
warianty zagrywek, a przez wię­
kszość spotkania miała wyraźną 
przewagę. Punkty dla gości zdoby 
li: Salamonas 6, Czerniakowski, 
Gudajtis, Ciapas po 3 oraz Dran- 
ceyne i Silunas po 2.

Dla Posnanii — Bartkowiak 6 i 
Neumann 3. (t)

Fryzjer męski potrzeb­
ny. Posada stała. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23505g.

Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23512g.
Potrzebny mężczyzna do 
prac w gospodarstwie roi 
nym na stałe, wynagro­
dzenie od 800—1000 zł 
miesięcznie 1 utrzyma­
nie. Stanisław Różyński 
Moraczewo, poczta Ry­
dzyna. pow. Leszno, woj. 
poznańskie.2353*2

Kierowca emeryt doryw­
czo, wyjazdy, potrzebny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka *9 dla 23557?.

Dnia 4 czerwca 1968 r. zmarła nagle, opatrzo-
na Olejami św., moja ukochana żona, 
f-ajlepsza mamusia, teściowa i babcia, 
zywszy lat 56. śp.

ZOFIA WIŚNIEWSKA
z domu KUREK

nasza 
prze-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia - _ 
° godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kcwie.

8 bm.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINĄ 

Poznań, ul. Szamarzewskiego 26 no. 17.
25072?

Dnia 5 czerWca 1963 roku zmarł po długich 
2 niezwykłą cierpliwością znoszonych cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św„ mój naj 
ukochańszy mąż, najdroższy tatuś i zięć, śp.

ANTONI TOPORSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 12 

2 kaplicy cmentarnej na Głównej.

W bolesnym smutku pogrążone
Zona z dziećmi i teściowa

g^^znań Chwaltszewo 19 m. 8. 25188?

Kupno

Kupię „Lambrettę Li”. 
Oferty z ceną „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
25206g.

Wytwórnia peruk 1 ko­
ków H. St. Cichoń, Po­
znań, Matejki 68 m. 7 — 
skupuje stale włosy ludz
kie cięte. 2140C?

Telewizor uszkodzony ku 
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
•24973g.
Spawarkę transformatom 
wą, okazyjnie kupię. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 23437g.

Wózki dziecięce nowocze
sne plecione poleca
Wytwórnia Dzlerżyńskle' 
go 37. dawniej Półwiek
ska. 23194e

Motorower „Żak” oraz 
rower męski sprzedam. 
Telefon 517-52, po połud-
niu. 23716gpr

Oplatarkę do produkcji 
taśmy gumowej — 10 szt., 
pełna numeracja, kalan­
der, całkowite urządze­
nie warsztatu, sprzedam. 
Oferty „54314” „Prasa”. 
Łódź, Piotrkowska 96.

K4538

Dnia 6 czerwca 1968 r. zmarł opatrzony 
kramentami św. nasz ukochany ojciec, 
i dziadek

WŁADYSŁAW CHMIELNIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8

o godzinie 
w Środzie.

Środa, ul.

Sa- 
teść

bm.
15 z Kaplicy Szpitala Powiatowego

W smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWE i WNUKI

Harcerska 3. 25205?

W dniu 4 czerwca 1968 r. zmarł, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 68, nigdy niezapom­
niany mąż, ojciec, teść i dziadek

MICHAŁ BŁASZAK
oficer Wojska Polskiego, odznaczony Krzyżem 

Walecznych i Wielkopolskim Krzyżem
/ Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junl- 
kowie. w głębokim smutku i żalu pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Findera 36 m. 6. 25133?

Komfortowe, kwaterun­
kowe, 3-pokojowe, nows 
budownictwo Grunwald 
— Grochowska, słoneczne 
I ptr., telefon, balkon, 
bieżąca gorąca woda, za­
mienię na 2 pokoje, ku­
chnia i pokój kuchnia, 
lub kawalerka. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24228m. < >

Kawaler lat 33, posiada­
jący zawód, pozna w ce­
lu matrymonialnym pa­
nią nauczycielkę lub 
krawcową, najchętniej z 
prowincji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23241g.

Zgłoszenia przyjmuje Referat Kadr — codziennie 
oprócz niedzieli i poniedziałku — od godz. 9—13.

K4413
Oddział Remontowy WP — PKS w Poznaniu, ul. Ma­
gazynowa 7 — zatrudni natychmiast następujących 
pracowników wykwalifikowanych:

— MONTERÓW SILNIKOWYCH 
— MONTERÓW ZESPOŁÓW PODWOZIA 
— ELEKTROMONTERÓW SAMOCHODOWYCH.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
pracowników PKS.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolenia 
Zaw. O. R. pokój nr 11. K3454
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. K. Wielkiego 1 — zatrudni: 
— ST. MAGAZYNIERA STACJI PALIW 
— ST. REWIDENTA — wykształcenie wyższe eko­

nomiczne, lub prawnicze + 4 lata praktyki w 
tym 3 lata w kontroli rewizyjnej

— KIEROWCÓW i PRACOWNIKÓW do transportu 
— MONTERÓW, BLACHARZY SAMOCHODOWYCH

i LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO
— UCZNIÓW w naukę zawodu BLACHARZA SA­

MOCHODOWEGO (nauka trwa 2 lata).
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Kadr. K3452

Ładny pokój przy Kra­
szewskiego zamienię na 
pokój z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24959m.

Nieruchomości
Kupie parcele budowlaną 
w Komornikach, przy 
szosie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23384?
Sprzedam parcelę Po­
znań — Junikowo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23432g.
Kupię domek, albo pół 
również w surowym sta­
nie, Poznań. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23458g.

Panna w średnim wieku 
z własnym mieszkaniem 
w Poznaniu, pozna kawa 
lera w wieku średnim 1 
miłego wyglądu. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23316g.
Wdowiec pc 60, bez na­
łogów, wyznanie rzym­
sko-katolickie, posiada 70 
arów ziemi i mieszkanie, 
pragnie poznać pannę luo 
wdowę od 50—60 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 13 
dla 23332g.
Panna lat 30, wzrost 1,67. 
wykształcenie średnie, 
dobrze sytuowana pozna 
odpowiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23339g.
Pani lat 43. wyższe wyk­
ształcenie, posiadająca do 
mek jednorodzinny, poz­
na odpowiedniego pana. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23435g.

Dnia 6 czerwca 1968 r. zasnęła w Bogu, nie­
spodziewanie, opatrzona na drogę do wiecz­
ności Sakramentami św., po długich latach 
charytatywnej służby w czasie wojny i po- 
k»ju, śp.

Siostra HALINA CHEŁMIXOW$KA
ze Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia, 

przełożona Domu św. Józefa w Poznaniu.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kaplicy 

Sw. Rodziny w Poznaniu w piątek, 7 bm. o go­
dzinie 19.

Msza św. pogrzebowa tamże, w sobotę 8 bm. 
o godz. 11, po czym złożenie do grobu na cmen­
tarzu górczyńskim o godz. 14.

SIOSTRY MIŁOSIERDZIA
R»znań, ul. R. Szymańskiego 6.

Dnia 5 czerwca 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy, nieodżało­
wany mąż, ukochany brat, szwagier, stryj 
i wujek, przeżywszy lat 63,

FRANCISZEK JAGODZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 16 w Owińskach.
sobotę, dnia 8 bm.

W głębokim 
ŻONA

smutku pogrążone 
i RODZINA

Owińska, Bogucin, Pudliszki, Świdnica.
25183?

Dnia 6 czerwca 1968 roku zmarł po ciężkich 
i długich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój ukochany mąż, nasz troskliwy 
ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, przeżywszy 
lat 67, śp.

WALENTY STACHOWIAK
odznaczony

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czynie.

25197?

W głębokim smutku pogrążeni 
pozostają

2ONA, SYNOWIE i RODZINA
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Warsztaty Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Po­
znaniu, ul. Świerkowa 10 (Dębiec) — zatrudnią:

— WYTACZARZA,
— ŚLUSARZA remontu maszyn.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Praca jest na jedną zmianę.
Reflektujemy również na pracowników zamiej­

scowych z możliwością codziennego dojazdu do 
pracy (do 50 km).

Zgłoszenia w sekretariacie. K3510
Poznańskie Zakłady Budowy Maszyn i Urz^dzt ’ 
Chemicznych — zatrudnią zaraz:

— KIEROWNIKA wydziału produkcyjnego>
— Ślusarzy
— i TOKARZY.

Warunki pracy i płacy do omówienia w zakładzie
przy ul. Gorczyńskiej 38. K3559

Dnia 26 maja 1968 roku zmarł śmiercią tra­
giczną śp.

MGR. INŻ.
EDMUND NOWAK 

pracownik „Miastoprojcktu”, 
w wieku lat 53.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie w sobotę, dnia 8 czerwca br. 
o godz. 12.45.

W smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYN, RODZINA 

Poznań, Świerczewskiego 94 m. 12.

Dnia 3 czerwca 1968 r. zginęła śmiercią 
giczną, 'w 28 roku życia, moja najdroższa 
musia, nasza córka, siostra, szwagierka i 
cia

KRYSTYNA TOMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8

tra- 
ma- 
cio-

bm.
o gode. 10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczo­
wej.

W smutku pogrążeni 
SYN, RODZICE, RODZEŃSTWO, BRATOWA, 

SZWAGIER i SIOSTRZENICA
25183?

Dnia 6 czerwca 1968 r. zasnął w Bogu 
ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, 
i dziadek

JAN KRZYSZKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8

o godz. 
kowie.

Poznań,

mój 
teść

bm.
9.55 z kaplicy cmentarnej na Jum- 

O bolesnej stracie zawiadamtti 
RODZINA

Wawrzyńca 22 m. 9. 25154?

Dnia 5 czerwca 1968 r. zmarł w Bogu

FRANCISZEK FĘGLERSKI
były długoletni pracownik MPK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
kowie.

W głębokim

Poznań, ul. Żurawia 10/12.

na Juni-

żalu

25144g

Dnia 5 czerwca 1968 r. zmarł

ANTONI TOPORSKI
W Zmarłym straciliśmy długoletniego 1 cenio­

nego pracownika oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8. VI. 1968 roku 

o godz. 12 na cmentarzu komunalnym na Mi- 
łostowie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
RADA ROBOTNICZA — WSPÓŁPRACOWNICY

Fabryki Mydła i Kosmetyków „Lechia”

K4561
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Piątek 
1 

CZERWIEC

Roberta

Słońce: 3.33—26.10

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­

WY — g. 19 „Dwaj panowie z We­
rony”; OPERA — g. 18 i 20.30 Re­
cital piosenki Jaremy Stępowskie- 
goj OPERETKA — g. 19 „Mam’zel 
le Nitouche”; MARCINEK — g. 11 
„Baśń o pięciu braciach”, g. 17 
„Jaś i Małgosia”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Dwaj z Tek­
sasu” (USA 11 1.), g. 17.30, 20.30 
„Giulietta i duchy” (włoski 18 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Panowie z kompleksami” 
(Włośko-franc. 16 1.); BAŁTYK — 
g. 19, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Fanto- 
mas wraca” (franc.-włoski 14 1.); 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Plu­
ton 317” (franc. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17, 19.30 „Sami swoi” 
(poi. 14 1.); GWIAZDA — g. 10, 12, 
14, 16 „Mój przyjaciel delfin” 
(USA 7 1.), g. 18, 20.15 „Cierpkie 
głogi” (poi. 16 1.); HUTNIK — g. 
16.45, 19 „On nie chciał zabijać” 
(radź. 14 1.); KOSMOS — g. 18 
„Dwaj z Teksasu” (USA 11 1.); 
MĄLTA — g. 16, 18, 20 „Dawid i 
Lięa” (USA 16 1.); MINIATURKA 
— g. 15, 17.30, 20 „Old Surehand” 
(jUg. 11 1.); OLIMPIA — g. 10, 12,30 
„Ringo Kid” (USA 14 1.), g. 15, 
17.30, 20,. „Dywersanci” (jug. 14 1.); 
OSIEDLE — g. 16 „Porucznik Ma­
ryniu” (radź. 12 1.), g. 18, 20 „Na 
los szczęścia Baltazarze” (franc. 18 
h); PANCERNI AK — g. 17.30 „Man 
drin” (franc. 11 1.), g. 20 „Działa 
Nararony” (ang. 14 1.); PAŁACO­
WE — g. 12.30, 15 „Czarodziejska 
lampa Alladyna” (7 1.), g. 17.30, 
20 „Świat grozy” (poi. 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15
„Kochajmy Syrenki” (poi. 14 1.); 
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Winnetou” (III cz. jug.-NRF 11 
1,); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Czarny dzień w Black 
Rock” (USA 16 1.); SCALA — g. 
16.30 „Długie łodzie Wikingów” 
(ang.; 14 1.), g. 19.30 „Zbrodniarz i 
panna” (poi. 16 1.); TĘCZA — g. 
15.30, 17.30, 19.30 „Flip, Flap i inni” 
(USA 11 1.); WARTA — g. 10 „Baj­
ka o carze Sałtanie” (radź. 7 1.), 
g.‘ 12.30, 15, 17.30 „Hajducy” (rum. 
16 1.), g. 20 DKF UR ZMS (seans 
zamkn.); WCZASOWICZ Puszczy­
kowo) — g. 17 „Czterej pancerni 
i pies” (III zestaw poi. 7 1.), g. 
19.15 „Ucieczka w milczenie” (NRD 
14 1.); WILDA — g. 10, 13, 16, 19 
„Bohaterowie Telemarku” (ang. 
14 1.); WRZOS (Luboń) — g. 19 
DKF „Luboziem”; WRZOS (Mo­
sina) — g. 17 „Czterej pancerni i 
pies” (poi. 7 1. — I zestaw), g. 19.15 
— II zestaw; FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Piękno Włoch”.
DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(Garbary 17, tel. 510-21) — chirur­
gia, Interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (uL Cheł­
mońskiego 20) wypadki -i uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje ul. Kórnicka 8, Bukowa 1 i 
Ugory 18 — (cała dobę).

Ambulatoria: internistyczne 1 pe­
diatryczne (Szpital Miejski im 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne całą dobę 
stomatologiczne (Miejska Przy 
chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7, niedz. i święta 
— całą dobę, chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8, tel. 707-19 — całą dobę; 
chirurgiczne II, ul. Kasprzaka nr 
16, tel. 623-55 całą dobę.

„Telefon Zaufania” Nr 588-85 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 106) telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 ■ 
(czynna całą dobę), Główna 53, Sta 
rołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki. 
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
nieczynne.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

18—15.

WYSTAWY
Dom Kultury HCP (Dzierżyńskie 

go 215) — wystawa grafiki plasty­
ków poznańskich L. Kosteckiego i 
J. Rybarczyka — g. 14—22.
. WOIT (St. Rynek 10) - „Plakat 
turystyczny” — g. 9—19 (do 30 
bm.).

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
Fr. Bartoszek — wystawa w 25-le- 
cłe śmierci artysty i żołnierza — 
g. 10—18 (do 7. VI.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana 1 srebra rosyjskie” 
- g. 11-17.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznicę Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) —

Więcej szkół i ośrodków kultury 
potrzeba w puwiecie poznańskim

XXII Sesja Powiatowej Rady Narodowej poświęcona by­
ła wczoraj rozwojowi oświaty, kultury, sportu i turystyki 
w powiecie poznańskim w latach 1965—67 oraz zamierze­
niom do roku 1970, a w szczególności realizacji programu 
nauczania w zakresie 8 klas.
W wyniku przeprowadzenia 

reformy szkolnej zmianom u- 
legł stopień organizacyjny wie 
lu szkół. Aby w pełni realizo­
wać program szkoły 8-letniej, 
oddano do użytku 4 nowe bu­
dynki, liczba pracowni wzros­
ła z 76 do 101, klasopracowni 
z 34 do 45 w 1967 r. Pozwoli 
to ukończyć 8-klasową szkołę 
podstawową wszystkim dzie­
ciom powiatu poznańskiego. 
Mimo oddania do użytku no­
wych obiektów szkolnych, w 
wyniku wprowadzenia klas 
ósmych nastąpiło zagęszcze­
nie liczby uczniów w klasie. 
Konieczne jednak są dalsze 
nowe obiekty. Z niecierpliwoś 
cią czekają uczniowie i nau- 
zyciele na oddanie do użytku 
w bieżącym roku szkoły w 
Przeźmirowie, i ukończenia bu 
dowy Liceum Ogólnokształcą­
cego w Puszczykowie wraz z 
internatem na 150 osób. W ra 
mach pomocy SFBSil rozbu­
dowuje się szkołę w Rogalin- 
ku, rozpoczęto już budowę 
szkoły w Bolechowie, a w naj 
bliższym czasie podejmie się 
prace budowlane nowych 
szkół w Czerwonaku i Swa­
rzędzu. Szereg szkół wyremon 
towano.

Płakał turifółijczn^
Podczas gdy w Warszawie trwa 
wystawa po II Międzynarodowym 
Biennale Plakatu, w sali poznań­
skiego Ośrodka Informacji Tury­
stycznej przy Starym Rynku 10 
otwarto w tych dniach wystawę 
plakatu turystycznego. Obejmuje 
ona 35 plakatów, reklamujących 
piękno naszego kraju, zachęcają­
cych do zwiedzania go. Wystawę 
można zwiedzać codziennie od 
godz. 9 do 19. Z uwagi na 37 
MTP — salon czynny będzie także 
w niedzielę i święta od godz. 9 
do 16. Pokaz plakatu turystycz* 

nego potrwa do 30 bm. (c)
Fot. — K. Przychodzki

Muzeum Narodowe — „150 rocz­
nica urodzin K. Marksa” — g. 
9—19.

PFT (Paderewskiego 7) — „Salon 
Wiosenny” — g. 10—19 (do 20. VI.).

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 i UKF 66,62 MHz (do g. ID? 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.40 Mo­
zaika instrumentów; 9 Dla kl. VII 
(historia); „W drukarni” słuch.; 
9.40 Dla przedszkoli: „Z wierszem 
; piosenką”; 10 „Komedianci” 
fragm. 5 pow.; 10.20 Mel. filmowe

Budowa nowych ośrodków 
szkolnych wiąże się z zapew­
nieniem mieszkań nauczycie­
lom. W ciągu 2 ostatnich lat 
przydzielono nauczycielom 24 
działki budowlane i wydatko­
wano około 1,5 min. zł na po­
życzki mieszkaniowe.

Nie rozwiązany ciągle jest 
jeszcze problem szkoły specjał 
nej z internatem dla dzieci u- 
pośledzonych umysłowo. Win­
no być też więcej świetlic z 
dożywianiem, szczególnie w 
szkołach, do których dzieci 
dojeżdżają. Nie ma też możli­
wości rozszerzenia sieci przed 
szkoli. Nauczaniem przedszkol 
nym objęto zaledwie 32 proc, 
dzieci.

Uchwała podjęta na wczoraj 
szej sesji zobowiązuje miej­
skie i gromadzkie rady do 
przeznaczania każdego roku z 
nadwyżek budżetowych i śród 
ków własnych kredytów na 
remonty kapitalne i moderni­
zację szkół i przedszkoli oraz 
placówek kulturalno-oświato­
wych. Bowiem praca kultu­
ralno-oświatowa w powiecie 
napotyka na duże trudności 
lokalowe i kadrowe. A tym­
czasem ograniczone są nakła­
dy inwestycyjne na budownic 
two kulturalne. Jedyna inwes 
tycja — Miejska Biblioteka 
Publiczna w Mosinie od 3 lat 
jest w budowie i nie wiado­
mo, kiedy będzie oddana do 
użytku. Stanowczo mało jest 
też w powiecie świetlic i klu­
bów. Duże zainteresowanie 
pracą kulturalną wykazują 
gminne spółdzielnie, czego o- 
statnio nie można powiedzieć 
o większości klubów „Ruchu”.

Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej postanowiło zo­
bowiązać PGR-y,. spółdzielnie 
produkcyjne i kółka rolnicze 
do zorganizowania przedszko­
li, ognisk przedszkolnych, o- 
gródków jordanowskich i 
wczasów dziecięcych, (g)

14.20 Mozaika pogodnych melodii; 
14.45 „Błękitna sztafeta” 15 Repor 
taż z IV Festiwalu Piosenki Ra­
dzieckiej; 15.15 „3 X 10” — grają 
muzyczne zespoły; 15.56 „Nad Ni­
lem, Jordanem, Eufratem”; 17.19 
Konc. życzeń; 17.40 Śpiewa W. Dro 
jecka; 17.50 „Na Warcie i na Mai 
cie” — aud. sport.; 18.10 „Album li 
stów miłosnych” — listy renesans© 
we; 18.30 „Klub Entuzjastów Nowo 
czesności”; 18.45 Wyższy kurs j. ro 
syjskiego; 19.67 Gra zesp. rozrywk. 
Rozgł. Opolskiej; 19.30 Transm. 
konc. symf. z sali Filharmonii Na 
rodowej w Warszawie; 21.45 Muz. 
rozrywk.; 22.05 Studio współczes 
ne: „Zjadanie ognia” słuch.; 23.05 
Nastrojowe melodie; 23.29 MeMdie 
taneczne.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.36, 7.3®, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21.15, 23.50.

PROGRAM IH: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Saga rodu Volsungów” 
— ode. książki; 17.40 „Bezchmur 
ny dzień” i inne pieśni gospełs w 
wyk. zespołu Staple Singers; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 
norama”; 19 Co wieczór powieść; 
2 ode. „Przygód dobrego wojaka 
Szwejka”; 19.30 Wojenko, wojen­
ko...; 19.45 Mój magnetofon; 20.05 
Polszczyzna dla wszystkich; 20.15 
Polonia śpiewa; 20.25 Rozgłośnie 
na UKF-ie; 20.50 Jest stare przy­
słowie — gawęda; 21 Uchem sło­
nia — muzyczny program R. Ru- 
mel; 21.20 Jak to było naprawdę? 
— Czołgosz i McKinłey; 21.50 Ope 
ra G. Rossiniego „Kopciuszek”; 
22.07 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— The Beach Boys; 22.15 Ri-fi-fi — 
czyli kasiarz dzienny — rep.; 22.35 
Tylko po włosku; 22.51 Rekordzi­
ści pięciolinii; 23 Miniatury poe­
tyckie — Pod włoskim niebem; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpie­
wa zespół The Beatles.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9.55 — Zajęcia tech­

niczne (kl. VII) — „Przed letnimi 
wyprawami” 10.25—12.05 — „Jest 
taki chłopak” — fab. film radź.; 
12.45—13.15 — Zajęcia techniczne

W Liceum nr II

Pożegnanie 
absolwentek

W II Liceum Ogólnokształcą 
cym im. H. Modrzejewskiej 
przy ul. Matejki nastąpiło 
wczoraj pożegnanie absolwen­
tek. Moment ten był nie tylko 
wzruszający dla opuszczają­
cych mury szkoły, lecz także 
dla wychowawców i nauczy­
cieli.

O przebiegu egzaminów doj 
rzałości i jego poziomie poin­
formował dyrektor Liceum — 
A. Ciemnoczołowski. a absol­
wentki pożegnał i złożył im ży 
czenia na dalszą drogę życia 
przewodniczący Komitetu Ro­
dzicielskiego — inż. J. Koce- 
wicz. Podziękowanie za trud na 
uczania i wychowywania złoży 
ła w imieniu absolwentek I. 
Jaworska.

Miłą niespodziankę sprawiły 
maturzystkom uczennice klas 
młodszych. Obdarowały one 
każdą z nich bukiecikami kwia 
ków.

Na 227 uczennic siedmiu 
klas XI egzamin dojrzałości 
zdało 220. Większość z nich, 
bo 90 proc, pragnie dalej się 
uczyć na wyższych uczelniach. 
Podczas uroczystości 30 najlep 
szych uczennic klas XI otrzy­
mało pamiątkowe medaliony 
z portretem H. Modrzejew­
skiej.

Wczoraj wieczorem absol­
wentki liceum wzięły udział 
w tradycyjnym balu matural­
nym. (a)

Parada lampionów
Na zakończenie obchodów 

Międzynarodowego Dnia Dziec 
ka odbędzie się w naszym 
mieście w sobotę, 8 bm. trady­
cyjna parada lampionów. 
Zbiórka dzieci z' lampionami 
na pl. Wielkopolskim o godz. 
19.30. Dla uczestników impre­
zy przygotowano słodkie upo­
minki. Wykonawcy najlep­
szych lampionów otrzymają 
nagrody.

Organizatorami imprezy są: 
Poznańska Spółdzielnia Spo- 
■żywców, Komenda Chorągwi 
ZHP i Miejska Komisja Spół­
dzielni Uczniowskich, (a)

Go nowego 
w „Kronice Miasta Poznania"?
Cały zeszły rok upłynął w 

naszym kraju pod znakiem 
obchodów i imprez dla ucz­
czenia 50-rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej. Przebieg tych 
obchodów w naszym mieście 
odnotowali T. Wysocki i H. 
Ziętek w czołowym artykule 
drugiego w tym roku zeszytu 
„Kroniki Miasta Poznania”. 
Obok szerokiego programu 
imprez artystycznych, spotkań

(kl. VIII) „Sprzęt gospodarstwa 
domowego”; 15.45 — Politechnika 
TV — Fizyka I rok. — „Własności 
cząsteczkowe ciał ciekłych”; 16.25 
— Politechnika TV — Fizyka 1 
rok. — „Własności par”; 16.55 — 
Wiadomości; 17 — Dla dzieci — 
„Miś z okienka”; 17.15 — Kronika 
tygodnia; 17.30 — „OZOS” — na 
wszystkie drogi” — reportaż z Fa­
bryki Opon Samochodowych (Ol­
sztyn); 18.15 — Wszechnica TV — 
„Polskie diamenty” — „W pracow­
niach polskich uczonych”; 18.45 — 
Grają i śpiewają Skaldowie (Kra­
ków); 19.15 — Dobranoc i dziennik; 
20.05 — „Ludzie w bieli” — rep. 
filmowy; 20.25 — Teatr TV - 
„Wieczory z Conradem” (wieczór 
III) — inscenizacja TV — opow. 
Josepha Conrada pt. „Falk”; 21.35 
— „10 minut recenzji”; 21.35 — „W 
delcie Wołgi” — reportaż filmowy 
z cyklu: „Od Bałtyku do Oceanu 
Spokojnego”; 21.50 — Dziennik; 
22.10 — Politechnika TV.

SOBOTA: 9.05 — Cienie prze­
szłości” — film fab. prod. franc.; 
10.55—11.23 — Program dla szkół — 
„Nauka o człowieku” — kl. VIII 
— „Odpowiadamy na listy”; 11.55— 
12.25 -X Geografia kl. VI — „Wy­
brzeże Bałtyku”; 15.20 — TV Kurs 
Rolniczy — „Szkodnik drzew owo­
cowych”; 15,55 — Program Tygod­
nia; 16.15 — „Szybowcowe mistrzo­
stwa świata” — reportaż filmowy; 
16.30 — Sprawozdanie z Między­
narodowych Zawodów Jeździec­
kich (Puchar Narodów) — w Ol­
sztynie; 18 — Wiadomości; 18.05 — 
Dla młodych widzów — „Dla każ­
dego coś miłego”; 18.50 — Gawędy 
wilków morskich”; 19.05 — „IX 
Wrocławski Festiwal Teatralny” — 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Monitor; 
20.15 — „IV Festiwal Piosenki Ra­
dzieckiej” — koncert laureatów. 
Reż. — Stanisław Olejniczak. 
Transmisja z Zielonej Góry; 21.45 
—• Dziennik; 22 — Wiadomości 
sportowe; 22.10 — „Cienie prze­
szłości” — film fabularny prod. 
franc.

Studenci LOK-owcy
coraz aktywniejsi

Na Uniwersytecie Adama Mickiewicza zorganizowano 
1 marca br. pierwsze w Poznaniu studenckie koło Ligi Obrony 
Kraju. Sam pomysł powołania do życia takiej instytucji 
wśród młodzieży akademickiej spotkał się z dużym zainte­
resowaniem: na zebranie konstytucyjne przyszło kilkaset 
osób.
Dzisiaj uniwersytecki LOK 

skupia w swych szeregach 245 
członków działających w czte-\ 
rech sekcjach: strzeleckiej, 
motorowej, żeglarskiej i orga­
nizacyjno-informacyjnej. W 
miniony wtorek w Klubie 
„Bratniak” na Winogradach 
odbyło się zebranie podsumo­
wujące dotychczasową działal­
ność organizacji na terenie 
UAM. Przybyli na nie przed­
stawiciele Studium Wojskowe­
go UAM oraz ZMS i ZSP UAM. 
Sprawozdanie z dwumiesięcz­
nej działalności złożył prezes 
koła R. Wargin. Nakreślony w 
początkach marca plan pracy 
został w pełni wykonany: zor­
ganizowano kurs samochodo­
wy, kurs żeglarski, spartakia­
dę sportów obronnych (wspól­
nie z ZMS-em) i I turniej 
LOK-u z okazji Dnia Zwycię­
stwa (tematyka: zakończenie 
wojny z podkreśleniem udzia­
łu wojsk polskich w tym hi­
storycznym wydarzeniu). Po­
nadto z uniwersyteckimi LOK- 
owcami spotkał się gen. Fran­
ciszek Kamiński, żywo intere­
sując się ich działalnością. Na­
wiązano również kontakt z 
Centralną Agencją Fotogra­
ficzną w sprawie organizowa­
nia wystaw fotograficznych o 
tematyce wojskowej, zorgani­
zowano pierwszy rajd tury­
styczny.

Stwierdzając, że działalność 
LOK-u spotkała się z dużym 
zainteresowaniem młodzieży 
akademickiej, postanowiono 
po wakacjach rozszerzyć ją na 
inne uczelnie (AM, WSR, 
WSE) i powołać tam do życia 
koła tej organizacji, a w przy­
szłości doprowadzić do po­
wstania studenckiego środo­
wiskowego LOK-u.

Podczas wtorkowego spot­
kania podjęto uchwałę o orga­
nizacji, wspólnie z TRZZ, sym 

naukowych, sesji itp. autorzy 
wiele miejsca poświęcili ana­
lizie łamów prasy oraz progra 
mów Radia i TV. Znalazło się 
tam też i słowo o „Głosie 
Wielkopolskim”:

„(...) ukazało się (na łamach 
„Głosu” — dop. e.c.) — w roku 
1967 około stu większych artyku­
łów, korespondencji i reportaży 
oraz ponad pięćdziesiąt różnych 
informacji własnych związanych 
z życiem ludzi radzieckich. Re­
dakcja zatroszczyła się o zacho­
wanie proporcji pomiędzy historią 
a dniem dzisiejszym, szczególnie 
uwzględniając problematykę współ 
czesną. Wiele artykułów o Rewo­
lucji Październikowej 1917 roku 
było punktem wyjścia do analizy 
problemów współczesnych.”

Część zeszytu zatytułowana 
„Materiały” zawiera interesu­
jący artykuł Z. Pogorzelskie­
go o problemach deglomera- 
cyjnych Poznania, pozycję R. 
Dylińskiego o pracy poznań­
skiego portu rzecznego w la­
tach 1900 do 1938 oraz cha­
rakterystykę działalności Mu­
zeum Historii Ruchu Robotni­
czego im. M. Kasprzaka w cią 
gu 5 lat jego istnienia. Pisze 
o tym Z. Paterczyk.

Osiągnięcia kulturalne na­
szego miasta kwituje zeszyt 
„Kroniki” tym razem trżema 
pozycjami. Władysława Kla- 
witer, przewodnicząca sekre­
tariatu Międzynarodowych 
Konkursów im. H. Wieniaw­
skiego pisze o przebiegu tych 
konkursów w latach 1966—67. 
Sezon operowy 1966/67 oma­
wia B. Ciszewski, a imprezy 
Roku Muzealnictwa — L. Ta- 
larowska.

Takie działy, jak: Jubileu­
sze, Z żałobnej karty i Spra­
wozdania uzupełniają zeszyt 
„Kroniki”. Warto tu zwrócić 
uwagę na wspomnienia M. 
Olszewskiego i T. Świtały o 
Z. Cegłowskim, zmarłym 
niedawno przewodniczącym 
WKZZ oraz na sprawozdanie 
T. Orlika z pogrzebu ministra 
S. Sroki, który w pierwszych 
latach po wojnie był prezyden 
tem Poznania.

Od szeregu numerów stosuje się 
w „Kronice” uzupełnianie mate­
riału tekstowego zdjęciami, tabe­
lami i wykresami. Obecny zeszyt 
również zawiera sporo interesu­
jących fotografii i tabel, posze­
rzających informar.yjność zamiesz 
czonych publikacji, (ee) 

pozjum naukowego tematycz­
nie związanego z ziemiami za­
chodnimi i kwestią osadnictwa 
wojskowego na tych terenach 
po II wojnie (sympozjum bę­
dzie trwało 2 dni i rozpocznie 
się prawdopodobnie 12 pa^_ 
dziernika br.). W listopadzie 
w Poznaniu Rada Naczelna 
ZSP wspólnie z poznańską or­
ganizacją Zrzeszenia i miej­
scowymi LOK-owcami-studen 
tami zorganizuje zjazd ogólno­
polski celem podsumowania 
udziału środowiska studenc­
kiego w obchodach 25-lecia 
Ludowego Wojska Polskiego

(ad) ’

Odznaczenie
zasłużonego działacza

W Klubie TPPR wiceprze­
wodniczący ZG tej organiza­
cji, wiceminister oświaty i 
szkolnictwa wyższego — Fer­
dynand Herok wręczył brązo­
wy medal „Za umacnianie o- 
bronności kraju” Edwardowi 
Stachowiakowi, długoletniemu 
i zasłużonemu sekretarzowi 
ZW TPPR w Poznaniu.

Równocześnie przewodni­
czący Prezydium RN Pozna­
nia, Jerzy Kusiak, wręczył wi­
ceministrowi Herokowi pamiąt 
kowy medal Budowniczego 
Parku - Pomnika Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej na cytadeli.

W uroczystości uczestniczył 
także płk Wacław Kolecki, wi­
ceszef Wojewódzkiego Sztabu 
Wojskowego, (c)

D O N O / Z Ą
• Około godziny 10 przy ulicy 

Ściegiennego „Syrena” prowadzo 
na przez Władysława L. potrąciła 
przechodzącą jezdnię Władysławę 
A. Doznała ona złamania kości 
czaszki i wstrząsu mózgu.

• Krótko przed godziną 21 przy 
ul. Fredry Jerzy M. po pijanemu 
usiłował wskoczyć do jadącego 
tramwaju linii nr 5. Skok się nie 
udał i Jerzy M. doznał lekkich 
obrażeń, (ak)

Wiesława N. Puszczykowo 3- — 
Zakład Szkolenia Inwalidów w Po 
znaniu mieści się przy ul. Szamo­
tulskiej 67 — internat, Wawrzynia 
ka 45 — szkoła, Świerczewskiego 
29 — warsztaty szkolne. (1273)

F. Ma. C. — Podatek od nieru­
chomości można opłacać w cało­
ści z czynszów najmu. Dotyczy to 
również gruntu, ogrodu, podwó­
rza, z których składa się posesja.

(1209)
Józef B., Owieczki — Podajemy 

adres: Zasadnicza Szkoła Samocho 
dowa — Poznań, ul. Rataje 142 
(mechanik pojazdów samochodo­
wych, mechanik-kierowca. Przy 
szkole jest internat. W Rogoźnie 
przy ul. Poznańskiej 86 (pow. O- 
borniki) jest także Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa, gdzie możesz 
zdobyć tytuł ślusarza-mechanika. 
(642)

INFORMUJEMY
Komenda Dzielnicowa MO Jeży* 

ce prowadzi dochodzenie przeciw­
ko aresztowanemu Ireneuszowi 
Morskiemu, który w latach 1964 do 
1968 wyłudzał pieniądze w zamian 
za obietnicę załatwienia spraw W 
urzędach względnie na rzekome 
otwarcie warsztatu. Osoby poszko­
dowane proszone są o zgłoszenie 
się w KD MO Jeżyce, ul. Kocha­
nowskiego 16, pok. 9 w godz. o 
8 do 14.

Komenda Dzielnicowa MO Jeży* 
ce prowadzi dochodzenie w spra­
wie kradzieży zegarka w loka u 
„Wypoczynek” w nocy z 14/15' •• 
1968 r. na szkodę nieznanej 
Zegarek jest do odebrania w Ko­
mendzie Dzielnicowej MO, ul. Ko­
chanowskiego 16 pok. 21, W god 
9—16.

Zakład Energetyczny Poznań 
Miasto informuje, że w zw1 i * * 4̂ ^ 
z przeprowadzanymi pracami e 
ploatacyjnymi nastąpi przerwa 
dostawie energii elektrycznej 
w dniu 7. 6. 68 r. w godz. 8—14 
ulic: Kassyusza, Kadłubka, 
(od Kassyusza do Długosza — 
wa strona), Szamarzewskiego 
39 do 49), Jackowskiego (o 
czyczewskiego do Polnej), 
sza (nr 29), Polnej (nr 44 w 
Zakład przeprasza za Prze , 
dostawie energii elektrycz^^^

1) „Dziecko w fotografii” — Kazi­
mierza Przychodzkiego. 2) „An­
tarktyda” — wystawa fotograficz­
na R. Czajkowskiego — g. 10—20.
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i operetkowe; 10.50 Mówi Techni­
ka: „Metoda saratowska — po 
polsku”; 11 Dla dzieci starszych 
(geografia): „U stóp Baraniej Gó­
ry” — reportaż; 11.30 Kwadrans 
polskich piosenek; 12.10 „Koncert 
z polonezem”; 13 Dla kl. I i II; 
„Dzieci słuchają muzyki”: 13.20 
Swojskie melodie; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 „Tacy jesteś­
my” —- „W rodzinnym gronie”; 
14.20 Konc. muz. operowej; 15.05 
Dla szkół średnich „Przymierze 
z muzyką”; 15.30 Dla dzieci star­
szych: „Uczymy się recytować”; 
16 „popołudnie z młodością”; 18 
„Rytmy młodych”; 18.40 Muzyka 
5 Aktualności; 19.05 Moto-kwa- 
drans; 19.20 „Ze wsi i o wsi”; 
19.35 Konc. życzeń; 20.40 Koncert 
Ork. Rozgł. Łódzkiej PR; «L30 
„Parnasik”; 22 „Pod rozwagę opi 
nii”; 22.20 Z liryki wokalnej i in 
strumentalnej R. Schumanna; 23.15 
Przed północą — koncert; 0.10—3 
Program nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.65, 
15, 17.55, 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Nie ma margi­
nesu”; 8.55 Konc. Ork. Mandoli- 
nistów; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
J. Suk — Serenada na smyczki; 
10.25 „Ulica Czterech Wiatrów” — 
fragment powieści Aleksandra 
Baumgardtena; 10.45 Z twórczości 
symf. Elgara i Williamsa; 13 Czas 
dobrych gospodarzy: 13.25 Proszę 
mówić — słuchamy: 13.45 D. Scar 
latti — Pory Roku „Serenada na
4 głosy solowe i ork. kameralną;


